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Rząd, rewoiucya i Wszechpolacy. 


Polska w zaborze rosyjskim żyje w okropnych 
stosunkach. Rewolucya z jednej, — destrukcyj- 
Ro-represyjny rząd z drugiej strony, a między 
Niemi, w kleszczach, społeczeństwo polskie. 
Wytwarzać się musi w takim stanie rzeczy u- 
sposobienie anormaine, nastrój chorobliwy, zde- 
Rerwowanie. Ale nie wolno nerwami oceniać 
Rytnacyi organowi opinii publicznej, zwłaszcza 
tüy objawia on pretensyę do sterowania tą o- 


pinią. 
Rozstrzygnięcia kwestyi, co dla nas lepsze: 
raąd, czy rewolucys, — doczekało się tymcza- 


sem „nerwowego* na tle partyjnem załatwienia 
w lwowskim organie wszechpolskim. Stawia on 
pozornie na równi destrukcyjną anarchię rządu 
1 rawolncyi, — w nienawistny atoli sposób, w jaki 
wyraża się o rewolucyi, niedwuznacznie daje 
do poznania, co „z dwojga złego* wybrałby or- 
gan arcynarodowy. Posłnchajmy tylko, jaką pa- 
ralelę między rewolucyą a rządem rosyjskim 
Stawia „Słowo Polskie“: 

„Rowolueya rosyjska — pisze ten dziennik — 
jest tylko odmienaym wyrazem tego samego 
rysn charakteru narodowego, tych Bsa- 
mych w istocie dążeń, które stanowią ducha rosyj- 
skiego rządu. Jest to toa sam gwałt, to sa- 
mo zdoptaale csłowleczeństwa, ta sama 
nienawiść wszelkiej twórczej pracy, to samo ai- 
Szczyclelstwo, tom sam rozbój, z których wy- 
rosła państwowość rosyjska i ma których byt swój 
oparła. Instyakty działają te samo — ró- 
Anica tylko w pryneyplach I w stanie paychioznym 
działaczy. Gdy w uzerogach rządowych widzimy 
cyniczny egoism sytegu lub masycającego się ła- 
pleżcy, mejącego w swem łaupleżstwie cel prakty- 
Czny i metodę — w szeregach rowoludyi na jego 
miejsce występuje famatycane xaparcie się siebie 
wygłośsonego, cebdartego paryasa, który znienawi- 
dsi? swo nędzne Życie I dlatego niszczy wszystko, 
co slę ma mle wkłeda, jak szalenies, który się wyr- 
wał s eeli szpitalnej”. 

Na metodę działania rewoiucyonistów rosyj- 
skich nie zgadzają się nawet najbardziej, pod 
względem socyalnym, zbliżona do nich partye. 
Aby jednak dojść do takiego zniwelowania cha- 
raktern i istoty rewolucyi rosyjskiej z inten- 
cyami reakcyjnego rządu, jak to widzimy w „Sło- 
wie Polskiem* — zwłaszcza po tem wszystkiem, 
co ten rząd w naszych oczach robi, na to po- 
trzeba było prawdziwie wszechpolskiej... odwa- 
gi, zaprawionej nienawiścią, jaka wytworzyła 
się na tle stosunków partyjnych w Królestwie. 

„Rewolucyonista | rządowiec — pisse dalej „Sło- 
we Polskie" — jednakowo depcą godność ludz- 
ką, jednakowe teroryzują, niszczą, mordują, skazują 
na męczarnie tych, którzy im na drodze stoją. Mie 
Bakaniec Rosyi ma rówac szanse paść ofiarą 
jednego i drugiego. Nie jest on wolnym całowie- 
klem, nie jast obywatelem w niczyich oczach: dla 
tewoiscyonisty jest om tylko poddanym rawolucyi!* 

Jeżeli tak przedstawia się organowi wszech- 
polskiemu rewolucya rosyjska w Rosyi, cóż do- 
piero mówić o rewolucyi w Królestwie! 

„Ia rzekomo polska rewolucya — ozytamy w 
nim — wyraźnie wystąpiła jako wróg społeczeń- 
siwe polskiego, wykazując w postępowanie wzglę- 
dem tego społeczeństwa, te same zAamloena 
Gtyczne, €0 działacze rządowi. Dorówna- 
ła ona tym ostatnim w nienawińci do społvesoń- 
utwa, w sbrażanin i kopaniu godności ludakiej, w 
gwałeenia welności obywatela, w niensnawaniu ai- 
czyjego prawa, w teroryzowaniu ogółu, w bezwglę- 
daom usuwania tych, którzy jej ma drodze stoją, 
w skłonzośći do ogólmego zniszczenia. W samom 
zaiszezoniu prasy społeczeństwa, jego zasobów ma- 
teryninysh, przeszła ona działaszy rządu 
meskiowskiego“. 

Dalecy jesteśmy — pomimo podejrzeń — od 


do Administracy! 


aprobowania tego kieraokn, jaki przybrała re- 
wolncya w Królestwie. Rzeczą jest pożałowania 
godną, że ster jej nie dostał się wa właści- 
wsze ręce. Nie wolno jednak zapominać. że jest 
ona następstwem systemu rządowsgo i z tym 
systemem walczy, że ten system ją właśnie wy- 
wołał i pchnął na te tory zawrotne, na jakich 
ją dzigisj widzimy. Pokazało się, że narodowa 
damokracya, która się głosiła panią sytnacyi, 
nie zawładnęła umysłami klasy roboczej i po- 
zwoliła ją sobie wydrzeć tym, przeciw którym 
dzigiuj się zwraca. 

Jako wyjście z sytuacji podaje „Słowo Pol- 
skie“ radę — tanią dla redaktorów, piszących 
recapty antirewolucyjne przy zielonym stolika 
w Naftowym domu przy elektrycznych lam- 
pkach — za drogą nieco, bo niewykonalną, dla 
znękanego społeczeństwa. „Słowo Polskie“ kon- 
kinduje, że społeczeństwo prowadzić powinno 
równoczsónie walkę i przeciw „anarchii biuro- 
kratycznej* — i przeciw „bękarciej, plu- 
gawej rewolucyi*. Organ wszechpolski 
wyraża nadzieję, że społeczeństwo z walki tej 
wyjdzie zwycięsko. Naturalnia zwycięstwo to 
będzie następstwem zbawiennych rad „Słowa 
Polskiego“. 

W poiemikę z poglądami organu wszechpol- 
skiego wdawać się nie będziemy. Szkoda czasu. 
Zwrócimy tylko uwagę na jeden objaw. Oto 
gdy tylso tego rodzaju, jak powyższe, wywody 
znajdą się na szpaltach „Słowa Polskiego” — 
okazuje się natychmiast ich refleks na szpal- 
tach organu stańczykowskiego w Krakowie. Czy 
panom „Wszechpolakom* nie daje do myślenia 
fakt, że między ich pogłądami na najważniejsze 
zagadnienia bieżącej chwili, a poglądami kon- 
serważystów, zatarły się zupełnie różnice do 
tego stopria, że cał artykuły, zwłaszcza naro- 
dowych i społecznych spraw dotyczące, możnaby 
z czystem samieniem przenosić z organu „nafio: 
wego do „Czasn* i na odwrót? Uprościłoby to 
nawet znacznie fankcyonowanie machin redak- 
cyjnych w obu dziennikach. 

W Królestwie Polskiem wypełnili „narodow- 
cy“, i to bardzo szczelnie, lukę po ś. p. ugo- 
dowcach. Są owi tam większością, której chara- 
kter okraślają najdokładniej jaż chećby tylko 
dopiero co przytoczona poglądy „Słowa Pol- 
skiego* na rząd i rewolucyę, Cóż więc dziwne- 
go, że Wszechpolacy zaskarbili sobie w Gali- 
cyl syimpatyę i uznanie konserwatystów i rządu 
w niemniejszej mierze, jak w Królestwie... Ob- 
jawem cych spmpatyj fakt na pozór drobny, aie 
charaktarystyczey. 

Oto „Kuryer Litewski“ doniósł przed kilku 
dniami, że redaktor jego zwrócił się z wymów- 
kami do Suworina (ojca) o to, że w „Nowoje 
Wremia* zamieszczono telegram z Warszawy, 
wzywający do walki „z narodową demokracyą 
w Królestwie“. Na to dał p. Suworin pełną sa- 
tysfakcyę Wszechpolakom. „Iatotnie — rzekż — 
był to telegram niemądry i trafił do numeru 
tylko dzięki spiesznej, źle kontrolowanej robo- 
cie noenej. Osobiście nie wiem, co bym 
miał zarzucić demokratom narodo- 
wy m, szanują ich, rozumiem; gdybym był Po- 
lakiem, to zapewnie sam byłbym demo- 
kratą narodowym“. 

Z jednego boku stańczyk, z drugiego Su: 
worin, we środku Wszechpolak, niosący ro- 
cepty na wszystkie cierpienia narodowe: oto 
najnowszy obrazek sytuacyjny. 


4 komigyi dla reformy wyborczej. 


Fakt, że na wczorajszem posiedzeniu snstrya- 
ckiej komisyi dla reformy wyborczej przyjęto 
wniosak posła Tollingera, żŻądający odroczenia 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
Mimar. 
(Ciąg dalsey). 


— Licho wie, może to niezły w gruncie czło- 
wiek?.. Prawdziwi Moskale bywają nie rzadko 
Wcale dobrymi ludźmi. 

Zmienił swoją sztywną postawę, porzuci? sztu- 
Czną oschłość głosu. 

, — Dobrze, panie rotmistrzu, dobrze... Jeżeli 
ban jqż na mnie taki łaskaw, to skorzystam, 
skorzystam z przyjemnością... 

„Podszedł do dragona, podał mu dłoń przyjaź- 
>. Ten w mgnienin oka ściągnął z prawej 

białą rękawicę. 

— Qpol.. Panie... panie obywatelu! My to 
zawsze w takich razach czynimy, zawsze.. Nie 
kiożną być zwierzęciem, trzeba takie sprawy 
po ludzku, po ludzku... Rozkaz jest, to trudno... 

„Bcyplina, subordynacya, lecz mnie przęcież 

zabroniono tam lokować moich ludzi, gdzie 
Panu z tem będzie wygodnie.. Ja jestem żoł- 
rz, żołnierz, ale i człowiek zarazem. 
Dz zErki był już w swoim zwykłym sosie. 
tkował oficerowi wesoło. 

— Dali Bóg, będę panu wdzięczny, dali Bóg! 

— Brał kapelusz, laskę. 
daien o więc, jeżeli pan już pozwoli, to pój- 
konono, sam własnoręcznie otwierał drzwi dra- 
Toemowa, Prowądzał go ze schodów, bawiąc go 
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Gorczyckiego widok tej krótkiej sceny po- 
chłonął tak całkowicie, że ocknął się dopiero, 
gdy pani Anna spostrzegła go za sobą, 

— A, i pan tutaj już?.. Widziałeś pan, wi- 
działeś ?... 

Podszedł do niej i pocałował ją w rękę z sza- 
cunkiem, 

— I ja tutaj, niestety nieco późno, ale pani 
wybaczy... wczoraj... 

Była bardzo niespokojna, rozstrojona. 

— Boję się, boję się doprawdy, żeby to z te- 
go co... Tylko zdaje mi się, że to jakiś przy- 
zwoity człowiek ten, ten wojskowy, jak pan 
myśli ?... 

Student nie patrzał jej w oczy. 

— 0, naturalnie! Rycerz, rycerz, proszę pa- 
nil... 

Nie śmiał podnieść wzroku z ziemi, bo czoł, 
że przygląda mn się jeszcze Ktoś. 

Zakłopotsła się naraz. 

— Ale, ale, pan jeszcze pewno bez śniada- 
nia, panie Stanisławie?|.. To wszystko się tak 
dzisiaj.. Pani Ombrowska pewno nie wie, że 
pan już wstał.. Ja zaraz sama... 

Sungła ku jadalni. 

Próbował ją uspokoić. 

— Proszę pani, nic pilnego, ja mogę zacze- 
kać.. — zaczął i urwał, bo zbliżała się ku nie- 
mu paona Wanda. Musiał się z nią przywitać 
i wdziewał już swoją zwykłą maskę ironii i o- 
bojętności. 

— Jakżeż się pani czuje? Śliczny mamy czas, 
prawda?.. Wspaniała pogoda, słońce świeci i ta- 
kie: „puk, pak w okieneczko*... 

Wandzia przeżywała także jakieś wzrusze- 
nia. Jej delikatne, morelowym puszkiem pokry- 
te jagody dziewiczego liczka różowiły się jak 
dojrzewające czereśnie; miała na myśli zupeł- 
nie coś różnego od tej figlarnej uszczypliwości 


NOWA 


REFORMA 


obrad i głosówania nad $ 5 projektu rządowe- 
go, w celn dania przeciwnikom równego prawa 
głosowania możności i sposobności do sformało- 
wania wniosków o prawo pluralne — wska- 
zuje, jak wielkie niebezpieczeństwo 
grozi jeszcze reformie, zwłaszcza naj- 
ważniejszej jej zasadzie — równości. Wnio- 
sek ten przyjęto przecież 21 głosami — 
przeciwko 101 : 

W dalszym ciągu wczorzjazego posiedzenia 
komisya załatwiła jeszcze kilka ważnych para- 
grafów. Przy $6 wywiązała się kwestya, gdzie 
ma wykonywać prawo głosowania wyborca, po- 
siadający kilka miejsc zamieszkania. Projekt 
rządowy przepisuje, ażeby głosował w „głó- 
wnem miejscu osiedlenia“, lecz ekre- 
ślsnie to uznano za nie dość Ścisłe. Na wnio- 
sek posła Adlera zastąpiono je słowami: „głó- 
wne miejsce zamieszkania”, dalej przyjęto 
poprawkę Grabmgajera, według której wyborca 
sam w takich razach powinien oznaczyć miej- 
sce, w którem chce głosować. 

Paragraf 7, dotyczący oficerów i nrzę- 
dników wojskowych, przyjęto bez zmia- 
ny — w brzmieniu projektu rządowego. 

Przy paragrafie 8 stwierdzono na wniosek 
posła Głąbińskiego, że ci, którzy pobierają 
rentę na starość, nie powinni być uważani za 
pobierających publiczne wsparcia i tem samem 
nie powinni być pozhawieni prawa 
wyborczego. 

Poseł Abrahamowicz zwrócił uwagę, że 
teraz w Galicyi wszyscy żebracy ma- 
ją prawo głosowania i żądał, aby mini- 
sterstwo wydało ściślejsze wskazówki co do te- 
go rodzaju wyborców. 

Minister spraw wewnętrznych Bienerth w 
odpowiedzi określił bliżej pojęcie „żebraka* i 
przyrzekł w danym razie udzielić władzom wska- 
zówek. 

Żywą dyskuzyę wywołał paragraf 9, dotyczą- 
czący ustanowienia terminu wyborów. 

Poseł Zazworka zgłosiż wniosek, aby wy- 
bory we wszystkich krajach państwa 
odbywały się w jeduym i tym samym 
dnin. Poseł Adler poparł wniosek ten gorą- 
co i zazaaczył, że brak urzędników do kierowa- 
nia wyborami nie meże być uważany za prze- 
azkodję w tym względzie, gdyż nie sami tylko 
urzędnicy mogą być komisarżatai wyborczymi. 

Minister spraw wewnętrznych oświadczył, że 
rząd w zasadzie godzi się na równoczssny tor- 
min dia wszystkich krajów, «u5 wie atoli jeszcze, 
czy w praktyce da się to przeprowadzić. Rząd 
przy rozpisywania wyborów będzie się kierował 
jedynie rzeczowemi względami. 

Poseł Szustersicz żądał naznaczenia dnia 
wybora na niedzielę — lecz wniosek ten 
spotkał się z żywą opozycyą za strony — pol- 
skiej. Poseł Pastor wyraził obawę, że to 
zakłóciłoby świętość niedzieli, pozeł A b ra ha- 
mowicz zaś zapewniał, że naznaczenie dnia 
wyborów na niedzielę, wywołałoby w całej Ga- 
licyi wielkie obarzenie(?). Galicyi nie 
należy traktować „według ogólnego szablonu“. 
Mowcy nie podobał się także wniosek, żądający 
jednolitego terminn dla wyborów. 

Natomiast za wnioskiem tym oświadczył się 
poseł Gross, a poseł Wassilko popar! wnio- 
sek Szustorsaicza. Komisya przyjęła w koń- 
en wniosek posła Zazworki z dodatkiem po- 
sla Grossa, aby także do wyborów ściślej- 
szych naznaczono jeden i ten sam dzień we 
wszystkich krajach. Poseł Abrahamowicz 
zgłosił wobec tego dotyczący przepis projektu 
rządowego jako votum mniejszości. 

Paragraf 10 — o ogłoszeniu dnia wyborów 
przyjęto bez zmiany, poczem dalsze obrady od- 
roczono do dnia dzisiejszego. 
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Ogłoszenia (iuseraty) przyjmuje 


LIFRRDORÓGACJA „NOWÓJ RGLOPKY , 


Warszawa, 19 września. 


[Nowy systam rewizyjny.—Aresztowanie tysiąca osób.— 
Posteranki wojskowe. — Tororysm cenzuralny. — Na: 
wróceni Maryawici. — Najnowsze zamachy.) 

Masowe rewizye i otaczania całych cyrku- 
łów kordonami wojskowemi, w celu zupełnej 
izołacyi ich od reszty miasta, stanowią nowość 
w systemie, jakiego nżywa władza miejscowa 
dla stłumienia ruchu rewolucyjnego. „Ochrana“ 
tutejsza posługuje się także kilku nowymi 'a- 
gentami, sprowadzonymi z Petersburga, których 
spryt zaznaczył się świeżo wykryciem składu 
materyałów rewolucyjnych przy ulicy Nowe Le- 
szno (zob. kronikę: „Ze świata*; przyp. red.). 

Wczoraj dokonano znów masowych are- 
sztowań i rewizyj publiczności, która około 
godz. 4 po poładnin zgromadziła się przy wy- 
locie Alei Jerozolimskiej na Wisię, chcąc asy- 
stować przy opuszczeniu pierwszego kesonu 
pod filar przy budowie trzeciego mostu. Are- 
sztowano okołe tysiąca osób. Część aresztowa- 
nych po sprawdzeniu legitymacyj wypuszczono 
na wolność, około 60 zaś osób na żądanie wy- 
dziain ochrany, mimo posiadanych legitymacyj, 
zatrzymano w ratuszu. Dokonane w robotni- 
czych barakach równoczesne dwukrotne 
rewizye wykryły 78 sztnk złożonych tam 
rewolwerów Branninga, oraz materyały wy- 

buchowe. Rząd miejscowy otrzymał widocznie 
jakąś specyalną wskazówkę, jakąś do- 
nunoyacyę, bo skonsygnował ñawet kateryę 
polową, którą wymierzył na most, jak gdyby 
w obawie nadzwyczajnych jakichś rozrachów 
w chwili owego niezwykłego aresztowania. Na- 
wiasem powiedziawszy, kesonu nie opuszczono 
skutkiem nagłege przyyływu wody. 

System . posterunków wojskowych, ustawia- 
nych po rogach ulic, alega ciągle jakimś nie- 
wytłomaczonym zmianom. Przed parn dniami 
posterunki te otoczono baryerami. które publi- 
czność musiała omijać, schodząc z chodników. 
Dziś posterunki te pościągano, baryery 
przestawiono, a natomiast ustawiono je 
znów w innych punktach. 

Prasa tntejsza znajduje się obecnie skutkiem 

wiadomego rozporządzenia ministeryum spraw 
wewnętrznych w zaieżności od władzy generał- 
gabernatora. Jak ujemnie się to odbija na prs- 
sowych stosunkach, dowodzą ciągłe konfiskaty 
i zawieszenis. „Qzzeta Noma“ porozamiewery 
się z wydawnictwem „Lndzkość* pnściła je w 
rach pod redakeyą i firmą p. Wiktora Karliń- 
skiego. Bedaktorom „Kukułki“ i „Snopa* pp. 
Orłowskiemu i Frankowskiemu kaza- 
no wyjechać z Warszawy, pierwszemu za 
granicę, drugiemu — do Krasnego Sta- 
wu, a wszyscy nowi wydawcy i redaktorowie 
zagrożeni są nakazem opuszczenia 
Warszawy lub kraju. (Wspomnieliśmy o 
tem wczoraj. Przyp. red.) Jastto nowy sposób, 
mający powstrzymać pochopność prasy do no- 
wych wydawnictw. Wogóle cenzura nie tylko 
ulega intencyom generał-gubernatora, lecz wy- 
kazuje nawet specyalną gorliwość niektórych 
członków, tak np. wszystkie ostatnie konfiska- 
ty i zawieszenia są dziełem znanego zelanta, 
cenzora Szymkiewicza. 

Z pobliskiego Garwolina donoszą nam 0 
przybyciu z Galicyi 00. Bernardynów na kil- 
kodniowe misye w miejscowym kościele. Na- 
pływ indu jest podobno olbrzymi, a wynikiem 
misyi był fakt tiumnego powrotu „kozłowitów* 
(Maryawitów) na łono prawowitego kościoła. 
Codzień znoszono do świątyni zwracane przez 
newróconych szkaplerze i medaliki kozłowickie, 
które mają być zakopane pod figurą misyjną. 

Wczoraj donosiliśmy szczegóły o zamachn na 
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stadenta, zmieszała się przeto, lecz natychmiast 
podniosła rzneoną sobie rękawicę. 

— Zawsze to lepiej pukać we dnie do okien, 
niż spacerować w nocy, jak Marek po... po 0- 
grodzie! — odcięła mu we właściwym tonie i 
ostentacyjnie przeszła koło niego za matką. 

Zrozumiał, że nie spała wówczas, kiedy on 
deptał gazony, skradając się pod okienice jej 
sypialni i zrobiło mu się niezmiernie głupio. 

— Żeby cię kaczkil.. — mruknął do siebie 
z cicha i trzasnął w palce z niecierpliwością, 

Cześ odwrócił się do niego zdziwiony. 

— Pana się chce jeść?! — zapytał. — O Bo- 
żel.. Ja zaraz powiem mamie, zaraz! 

Wybieg? z pokoju, poślizgnjąc się po wosko- 
wanej posadzce, nie słuchając, że wołano na 
niego niemal gniewnie. 

(łorczycki szedł do jadalni zły i żeby uspo- 
koić się cokolwiek, kołował przez biblioteczkę 
małą, niziutką i tak zwaną damską połowę. — 
Przed kredensem spotkał nieubraną jeszcze, 
z głową pełną papilotów, mademoiselle Graubec, 
która z krzykiem: „Och, mon Dieu, to pan 
śtudiant!*, zniknęła mn gdzieś z oczów, jak 
spłoszona kuropatwa, w kredensie zastał Walka, 
wdziewającego pospiesznie liberyę od wielkiego 
dzwonu, jadalnię zaś wypełniał głęboki piersio 
wy kontralt pani Ombrowskiej, tłomaczącej dzie- 
dziczce, że tak przecież być nie może, 

— Skądżeż bo ja wezmę teraz karasi, proszę 
pani? Dobrze, że mamy tego sandacza i tych 
parę szczupaków. I tak sama nie wiem, czy 
ta huzarska podejdzie, jeżeli mamy dać je- 
szcza dróbl.. Obiad przewrócony do góry no- 
gami, Marcin klniel.. Skaranie boskie z taką 
robotą | 

— Moja pani Amalio — przekonywała ją 
Czerska. — Nic się przecież takiego nie stalo, 
niech się pani tak bardzo nie denerwuje! Je- 


żeli nie można karasi, to niech pani da cv in- 
nego; trudno, muszą to przecież zrozumieć, że 
nie byliśmy przygotowani, co zaś do Marcina, 
proszę mu ode mnie powiedzieć, że ja go bar- 
dzo proszę, bardzo.. Da pani bndyn z szodo- 
nem i naturalnie wino, pani wie?... 

Cześ stał tuż i przysłuchiwał się tej rozmo- 
wie; zobaczywszy wchodzącego właśnie Stani- 
sława, zaklaskał w ręce. 

— Mamo, mamo, mamusiul.. A pan Gorczy- 
cki chce, żeby były kaczki... 

Uczepił jej się za snknie, aż musiała go od 
siebie odpędzać. 
| — Dziecko kochane, co wyrabiasz!.. Pocze: 
kajżeż, puść, bo mi rozerwiesz co jeszczel... 

— Ale kiedy pan Gorczycki mówił, mówił, 
mamusiu, że kaczki chce, kaczkil... 

Dala ma żartami klapsa i spojrzała na stu- 
denta z uśmiechem. 

— Panie Stanisławie, pan rzeczywiście ma 
apetyt?.. 

Zapłoniła się jak panna. 
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Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsc 
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żytie prezesa tntejszego sądn wojennego, gene- 
rała Doroszewskiego. Dziś — potwierdzając na- 
sze telegraficzne doniesienie — mamy do zano- 
towania podobny wypadek. Ofiarą zamachu padł 
pułkownik Mikołajew, raniony dziś około 
godziny 10 rano na ulicy Koszykowej strzała- 
mi rewolwerowemi. Zdaje się, że życiu pułko- 
wnika zagraża niebezpieczeństwo. — 
Sprawców zamachu dotąd nie wykryto i mie 
wiadomą jest również przyczyna zamachu. 
Zdaje się, ża w związku z tem zabójstwem 
odbywa sią obecnie ścisła rewizya w nowo po- 
wstałej szkole Zrzeszenia nauczycieli (p. Ma- 
jewskiego) przy ulicy Wielkiej, obok Koszyko- 
waj. u ż. 


Kościół przeciwko rządowi. 


W walce kościoła z państwem we Francyi 
nastąpił zwrot w szerszych kołach niespodzie- 
wany. Z imformacyj, jakie prasa francaska o- 
głaszała o przebiegu konferencyi biskapów, wno- 
sić było można, że wśród episkopatu franco- 
skiego niema zupełnej zgody i jednomyślności 
co do dalszej akcyi przeciw ustawie o rozdziale 
kościoła i państwa, że wielu biskupów  skłon- 
nych jest do nawiązania rokowań z rządem i 
do częściowego poddania się jego warnnkom, 
a wreszcie, że jedynym środkiem opozycyjnym, 
na który się zgodzono, jest pewnego rodzaja 
bierna rezystencya, mająca się objawiać przez 
dalsze odprawiania nabożeństw kościelnych. 

Tymczasem wczoraj ukazał się w „Figarze* 
wspólny list pasterski wszystkich biska- 
pów francnskich, który nważać trzeba za 
manifest bojowy, za wyraźne wypowie- 
dzenie wojny rządowi. List ten ma być 
w najbliższą niedzielę odczytany we wszystkich 
kościołach. Wywodzi on, że papież nie mógł 
uznać ustawy separacyjnej bez przy- 
czynienia się do narażenia najżywotniejszych 
interesów Kościoła i protestuje przeciwko twier- 
dzeniu, rozszerzanemu przez prasę, wrogą Ko- 
ściołowi, jakoby papież i episkopat odrzucali 
ustawę separacyjną jedynie z powodu niena- 
wiści do republiki. — W sprawie tworze- 
nia związków wyznaniowych, do czego 
chce dążyć rząd francuski, spodziewając się 
sprowadzić przez to rozłam wśród katolików 
trancuskich, zajmuje list pasterski bardzo zid e- 
cydowane stanowisko i oświadcza, że gdyby 
ttoś whraw woli Oica św. usiłował tworyyć 
związki wyznaniowe, to byłyby one tylko z nz- 
zwy katolickiemi, bo żaden katolik pod 
żadnym pretekstem do nich nia 
wstąpi 

List kończy się słowami: Chcemy się spo 
dziewać, że Francyi oszczędzona będzie walka 
religijna. Katolicy żądają tylko, aby im nie 
narzucano ustroju, nie godzącego się z ich wa- 
mieniem. Stosowne wskazówki w sprawie or- 
ganizacyi Kościoła otrzymają katolicy 
francuscy we właściwym czasie. 

A zatem — episkopat francuski odrzuca zge- 
dnie a stanowczo natawę separacyjną, odrzuca 
przepisy, dotyczące tworzenia związków religij- 
nych i oświadcza, że zorganizuje kościół wa 
Francyi na własną rękę, niezależnie od inten- 
cyi i postanowień rządn. 

Jestto haało do otwartej walki między dwie- 
ma władzami i siłami, świecką i kosciol- 
ną, do walki, którą w Niemczech nazwano 
„walką kniturną*. Episkopat francuski idzie 
zupełnie śladem episkopatn pruskiego z przed 
lat trzydziestu, ufając widocznie, że i we Fran- 
cyi lndzość katolicka stanie po jego stronie. 

Prasa liberalna i radykalna we Francyi jest 
podobno oburzona z powodu tego zaczepnego 
wystąpienia episkopatu i zarznca biskupom, iż 


Podsuwała filiżankę, koszyczek z pieczywem, 
masło. 

— Ja wiem przecież, że pan nie lubi kaczek 
tylko gęsi i to wiejskie gęsi, które dają dażo 
pierza i szmałcu... 

Przekręciła kształtną główkę. 

— Pan przepada za gęsim szmalcem, ce? 
Doskonały z majerankiem, aż się w ustach roz- 
pływa... 

Poczęła się śmiać takim cichym, kolącym 
śmiechem. 

Desperackim wysiłkiem myśli szuka: czegoś, 
czemby parować mógł to nagłe na siebie na- 
tarcie, gdy pani Anna przyszła z pomocą. 

Skończyła nareszcie z gospodynią. 

— No i cóż pan na to panie Stanisławie? — 
zwróciła się do niego z żywością. — Bedzie- 
my mieli tych panów wojskowych na obiedzie! 

— (o pani mówi? — zawołał, zapominając, 
ile ma przed chwilą groziło. 

— A mo, widzi pan! Mąż zaprosił ieh wszy- 
stkich. Dobrze jeszcze, że zawiadomił mnie 


— Proszę pani.. daję słowo, jak Boga ko-|przez Luśnię. 


cham|... Czesiu, co ci za głupstwa znowuż... — | 


burknął na pupila. 

Wstyd mu mię zrobiło i za niego i za siebie 
i głównie za to, że scena ta odbywała się w 
obecności panny Wandy, siedzącej przy stole 
i w taki jakiś dziwny grymas układającej swo- 
je drobne, różowe usteczka. 

Z przyjemnością zapadłby się był pod ziemię; 
widział, że ona śmieje się teraz z niego wyra- 
żnie, ale ona miała jedynie szczerą ochotę 
nkłać go, delikatnie ukłać, taką ostrą, małą 
szpileczką. 

Wstała i podeszła do stojącej na końcn stołu 
maszynki z kawą. 

— No, no, niepotrzebnie się pan tłomaczy, 
lepiej, ete, niech siq pan napije kawy. 


Porzucił kawę i już chciał bluzgnąć podług 
zwyczaju sarkazmem, spojrzał jednak na pannę 
Wandę i pochylił się nad filiżanką. 

— Amo, pan Czerski wie najlepiej, co robi — 
mruknął i urwał, bo jaż od bawialni biegia 
Kaśka, abrana czyściutko, odświętnie w białej 
sukience, w czerwonym gorseciku, w krakow- 
skich trzewikach na wysokich obcasach. 

— Prose paniusi, prose paniusi, idom juz, 
idomL.. 

Ruszono więc do paradnych pokoi na spot- 
kanie niespodzianych gości. 

(C. d. n.) 


ï 
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wywołują rozdwojenie w narodzie, wal- 
ką domową, która osłabić może Francyę na ze- 
wnątrz. Obnrzenie sfer liberalnych jest zupeał- 
nie zrozumiałe. We Francyi inne wprawdzie 
panują stosunki niż w Niemczech, lecz i tn za-' 
pewne okaże się, że walka z kościołem jest 
jednem z najniebezpieczniejszych zadań w po- 
lityce. 


Z prasy rosyjskiej. 


(„Ustawa gmiauna* rewolucyonistów. — Z przeszłości za- 
bójozyni Müllera. — Kissyniewsoy „ludzie rosyjsoy*. — 
Głos boleści Niemców w Rydze. — Droblazgi.) 

A. Stołypin, brat ministra, streszcza ciekawy do. 
kument, rozesłany przez socyalistów - rewolucyoni- 
stów. Jest to „Tymczasowa ustawa ludowego gmina- 
nego samorządu“. Prawodawoy ma początku roska- 
sują wszystką ziemię z polami, łąkami i lasami 
oddać w tymczasowy zarząd gminy dla równego 
podzlelenia jej między mieszkańców gminy”, [nne 
paragrafy ustanawiają szozegółowo zarząd gminą i 
prawa jej członków. Najcharakterystyczniejszym jest 
jednak $ 4, zatytułowany: Sąd. Znajdujemy w nim 
taki ustęp: Przestępstwa (zbrodnie) przeciw naro- 
dowi podlegają gminnemu, ludowema sądowi, przy- 
czem sza takie sbrodale sąd wydaje wyroki 
ómierci. A jakie to są zbrodnie przeciw naro- 
dowi, wymisnione jest niżej, są nimi: zdrada, szpie- 
gostwo i zbrojny opór drużynie bojowej. Widzć z 
tego, że niektóre partye rewolucyjne kształcą się 
na ustawach rządu despotycznego. 

— Zabójczyni Milleca w Interlaken, studen- 
tka lozańskiego uniwersytetn, Tatjana Leontjew- 
na, nie jest nowicyuszką w sprawach rewolucyj- 
nych. Jaż w roku aeszłym, kiedy od wybuchu bom- 
by w pokojach nmeblowanych „Bristoi* w Peters- 
burga, zginął przybyły do Rosyi anarchista, stał 
się znany udział Leontjewny w przygotowaułach do 
zamachu ma Życie Trepowa. Przy rewizyi smale 
siono wówczas u alej materyały wybuchowe. Dzięki 
stanowisku swoich rodziców, Leontjewna miała spo- 
sobność utrzymywać stosunki znajomości s rodzina- 
mi osób, należących do wyższej administracyi, ale 
sachowywała się tak ostrożnie i skrycie, że niko- 
mu s jej snajomych nawet na myśl nie przycho- 
dziło, Że zmajaduje się w towarzystwie jednej z maj- 
miebezpieczniejszych i zdecydowanych rewolncyoni- 
stek. W dalszych wzmiankach dszlennikarskich o lo- 
gle Leontjewny przeszia prawie nlespostrzeżenie 
krótka windomość, Że numlewzczono ją jako chorą 
umysłowo w sapitaln psychlatrycznym. Później 
snów była wzmianka, że dla dalszej kuracy! odda- 
no ją do domu rodzicielskiego. Pokazuje się, Że 
świetnie umiała symulować obłąkanie, jeżeli zwio- 
dła specyalistów, a może stosunki rodziców wpły- 
nęły na orzeczemie znawców. Dość, że cel był osią- 
gnięty — o Leontjewnie całkiem zapomniano. Wy- 
płynęła znowu na widownię w Interlaken. 

--Kiszyniewski oddział „Zwiąska narodu rosyj- 
skiego“ posłał do cara następujący telegram: „ Wiel- 
ki Momarcho! Rozporządzenie ministra oświaty o 
uniesieniu normy procentowej dla żydów wstępują- 
cych do zakładów naukowych, przeraziło wierno- 
poddaną ludność rosyjską. Wielu Rosyan nie sna- 
łazło dla siebie miejsca w zakładach naukowych, 
ponłeważ zostały one zajęte przez żydów. Przygnę- 
biony temi okolicznośsiami kissyniewsk| oddział 
Związka narodu rosyjskiego ośmiela się błagać Cle- 
bie, Monarcho, ażebyś eddał pod sąd ministra, ośmie- 
lającego się naruszyć Twoją wolę, wyrażoną w u- 
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rzuceniem bomby, od której zginęło dwóch u- | dzie rozegrany „match foothallowy* między I dra- 


rzędmików, a Chwieszczenko odniósł ciężkie uszko- 
dzenie ciała. Bezpośrednio po tym samachn miał 
się gubernator Wołoszyn wyrazić: „Nigdy tego 
Żydom nie daruję!* 

W tym samym duchu wyrażał się o genezie po- 
gromu Chwieszczenko. Zbrodnicze zamiary dojrzały 
dopiero po zamachu ma policmajstra Siedlec, któzy 
miał miejsce przed dwoma tygodniami. Od tej chwili 
tajne biuro zabrało się energicznie do pogromu. 
Natychmiast po zamachu na policmajstra wywieszo- 
no na gmachu magistrackim czerwoną chorągiew. 
Pewien młody mężczyzna, H. Hofnels, zapytał po- 
Hemszjatra o znaczenie tej chorągwi. Na to pollo- 
majster odpowiedział: „Jest to sygnał, że w mie- 
ście wybuchło wrzenie“. 

Dnia 6 b. m. gubernator Wołoszyn oświadczył, 
że jest chorym i oddał całą władzę urzędnikowi 
zarządu miasta Bimskij- Korsak o wo wi. Spro- 
wadszono działa. Główną rolę w organizacyi pogro- 
mu odegrali oficerowie libawskiego i narwskiego 
pułku. Sekretarz gminny, Czakls, opowiada, że ma 
dsiesięć dni przed pogromem widział dwóch ofice- 
rów |libawskiego pułku, którzy obchodzili miasto 
i spisywali sobie numery Żydowskich domów, skle- 
pów i nazwiska ich włzścieieli, 

W nocy z 8 na 9 b. m. podczas rewizyi mie- 
szkania micjaklego Jewlma, słyszał Csakis, jak je- 
den oficer zapytał się: „A gdzie jest numer 56?* 
Numer domu 56 był już dawniej zanotowany w po- 
licyi, gdyż w nim mieściły się największe | naj- 
bogatsze sklepy Żydowskie, jak sklep Głowinowera 
i inne. Z domu tego wyprowadzono pewnego star- 
szego żyda, od którego oficer zażądał pieniędzy. 
Ponieważ Żyd mie mógł mu dać pieniędzy — został 
zamordowany matychmiast przed domem. W Siedl- 
cach znajdował się Żołnierz, żyd, uwolniony już 
z wojska. Otóż praed rozpoczęciem pogromu samor- 
dowali żołnierze tego Żyda w ratuszu. Również 
„czarne sotnie“, dość liczne w Siedlcach, mające 
swą siedzibę w herbaciarni zwiąsku antialkoholios- 
nego, nie były wciągnięte do akcyi pogromowej. 
Generał-gubernator Engeike wydał 8 b, m. w dniu 
pogromu rozporządzenie, aby sklepy były do gods. 
10 a nie 8 otwarte. Patrole wojskowe, obchodząc 
sklepy, mówiły: „Dzisiaj macie mieć sklepy do 10 
otwarte, handlujcie, aż będziecie syci*. 

Jak już telegramy doniosły, 200 aresztowanych 
w czasie pogromu ma stanąć przed sądem polowym. 
CI sami oficerowie, którzy brali udział w pogromie, 
zasiadają jako sędziowie w sądach polowych, które 
w przeciągu 48 godsin mają sprawę zbadać, wydać 
wyroki śmierci i natychmiast je wykonać. Grosi 
niebezpleczeństwo, że zapadną masowe wyroki Śmler- 
ol, rząd chce bowiem w ten sposób pogrom uspra- 
wiedliwić i dostarczyć dowodów, że w Siedlcach 
znajduje się bardzo wielu rewolucyonistów. W ten 
sposób ma być wina zatartą, a świadkowie stra- 
sznych rzezi usunięci przes nowe masowe wymor- 
dowanie miewinnych ludzi. 
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Kzaków, 20 września. 


Za duszę $. p. Jana Rottera odprawione ao- 
stało dziś w kościele O0. Kapucynów, staraniem 
kollegium profesorów wyższej szkoły przemysłowej, 
nabożeństwo żałobne, w którem wałęli adział gre- 
miainy ncsniowie wyższej szkoły przemysłowej, mau- 
czyciele I nauczycielki szkół średnich i wydzlało- 


stawie | dającego tem samem przestępcy przykład wych. Na nabożeństwie obecnymi byli także wice- 


łekceważącego traktowania ustaw”. Z telegramn te- 
go widać, że „prawdziwie rosyjscy ludzie* nauczyli 
się od Dnmy lekceważenia rozporządzeń rządowych. 

— Z powodu zablciz w Rydze w celu grabieży 
niemieckiego fabrykanta Buscha , wszystkie niemie- 
ckie dzienniki, wychodzące w Rydze, umieszczają 
wspólną odezwę do władzy, w energicznych słowach 
zapytując się, czy rzeczywiścia brak środków do 
przerwania iatnlejącego stanu 1 do ochrony Życia 
| mienia mieszkańców. Jeżell polioya mie jest 
w stanie dać gobie rady, to dlaczego pozwala na 
przebywać w mileście całym setkom ludsi, którym 
zbrodnia jest na twarzy napisana? Chwytają i to 
ruadko tylko tych, co są podejrzani o popełnienie 
zbrodni, przyczem zawsze znajdowali się świadko- 
wie, wykazujący ich „alibi*. Nieraa już wskazy- 
wano, na konieczność oczyszczenia miasta z podej- 
rzanych żywiołów, grożących bezpieczeństwu publi- 
cznemu — w domu i na ulicy życie każdego mie- 
szkańca wisi na włosku. W sawiąsku s tą odezwą, 
generalni konsalowia, niemiecki i angielski, zwró- 
cili się do swych ambasadorów z odpowiednieral 
przedstawieniami, a brat zabitego Buscha telegra- 
fował do ministerstwa spraw zagranicznych w Bər- 
linie. „Baltische Tageszeltung* tak się wyraża: 
„Może wołanie oboych poddanych sprawi to, czego 
nie mogą osiągnąć poddani rosyjscy, a mianowicie, 
wpłynie na użycie energicznych śrośków przeciw 
nieporządkom. Wczoraj zabito w Rydse niewiadomo 
już którego z rzędu polloyanta. Każdoma obserwa: 
torowi jasnom jest, że administracya siedzi po naszy 
w rutynie 1 pracuje w powolnem tempie starą mo: 
todą, kiedy przy nieco większej przedsiębiorczości 
możnaby przeciw grabieżczemu terorowi zmobilizo- 
. wać całe apołeczeństwo...* Jak widzimy, mieszkań- 
com Ryg! zdaje się, że tylko u nich panują takie 
miłe stosunki | mie rozumieją, że czynownietwo 
woli grabieże, niż mobilizacyę sił społecznych. 

— „Nowoje Wremla* aż w 2 telegramach usl- 
łuje zmniejszyć rozmiary pogromn siedleckiego. We- 
dług zeznań sboru żydowskiego, zabito tylko 23 
osób (!!). Jak kłamać, to dobrae — wszak nawet 
oficyalny telegram liczbę zabitych podawał na 40. 
A było ich 147. 

— W Wilnie skazano na 200 rubli kary re- 
dakcyę plama białoruskiego „Nasza Dola“ za „kłam- 
liwe wiadomości* o działalności rządu 1 za prze- 
druk wzmianki o dochodach carskiej famill. — Sąd 
okręgowy wileński skazał na 4 miesiące więzienia 
agenta śledczego Syrutowicza sa.. łapówki, 

— W Kijowie odbędzie się w tych dniach zjazd 
obywatell poładmiowo-zachodnlego kraju dla omó- 
wienia kwesty! agrarnej. Każdy powiat wysyła na 
zjazd dwóch przedstawiciell: Rosyanina i Polaka. 


Po pogromie w Siedlcach. 


Syonlstyczny komitet pomocy w Kolonii otray* 
mał od swego specyalmie do, Siedlec wysłanego 
korespondenta mastępujące wiadomości o genezle po- 
gromu w Sledlcash: 

Pogrom sledlecki można uważać jako akt zem- 
sty ze strony gubernatora siedleckiego, Wołoszyna. 
Praed kliku miesiącami założył on specyalne tajne 
biuro, w którem pracowało kilku ludzi, między ln- 
nymi także naczelnik miasta i zarządca kancelaryl 
Ohwieszczecko. Komisya ta odznaczała się nlezwy- 
kłą surowością, Organizacya bojowa odpowiedsiała 


„Mydło macierzankowe* 


prezydent m. Chyliński s gronem radców miejskich 
í liczmy zastęp pubilczności. Podczas aabożeństwa 
wykonano na chórze pienia wokalne, oraz artysty- 
czne produkeye muzyczne. 

Złote wesele. Dzisiaj odbyła się uroczystość 
złotego wesela małżeństwa: Józefa Frledleina, 
b. prezydenta miasta Krakowa, i Msryi z Majerów 
Friedleinowej. Na nabożeństwo, odprawioBe w ko- 
ściele św. Ammy przez ks. dra Caputę na intencyę 
ozcigodmej pary, przybyła rodzina, oraz wielu przy- 
jaciół i znajomych pp. Frledielnów. — Następnie 
w mieszkaniu składano jubilatom Życzenia, które 
nadeszły z wieln stron kraju, od różnych korpora- 
cyj i osób prywatnych. Życzenia pp. Friedleinom 
słożyło też imieniem Rady miejskiej prezydynm 
miasta Krakowa, zaś urzędnicy mzsgistratu wszyst- 
kich wydziałów | stopni przesłali p. Frledleinowi, 
jako swemu dłngoletniemn a kochanemu przełożo- 
nemn, zbiorowy adres z życzeniami, podpisany przez 
każdego z urzędników. Poza tem uroczystość jabl- 
leuszowa miała charakter skromny, wyłącznie fami- 
lijny. 

Podziękowanie ministra. Minister handlu dr 
Forst madesłał do prezydenta miasta dra J. Lisa 
dłuższe pismo w języku polskim, w którem wyraża 
prezydentowi, reprezemtacyi miasta, oraz całej lu- 
dności, gorące podziękowanie „sa nader gerdeczne 
przyjęcie, z jakiem się w Krakowie spotkał“, oraz 
zapawnienie „serdecznej życzliwości dla miasta i 
jego reprezentacyi.* 

Przebudowa domów w Krakowie. „Wiener 
Ztg* ogłasza: Cesars udzielił sankcyi projektowi 
ustawy, uchwałonemu praes Sejm galicyjski w spra- 
wie czasowego uwolnienia od dodatków krajowych 
i gminnych tych budynków, które w obrębie miasta 
Krakowa mają być wybudowane na miejscu tych, 
które — według wykazu specyalnego krakowskiego 
magistratu — w liczbie 294 mają być zburzone ze 
wzgiędów kominikacyi publicznej i asanacyjnych. 

Odnośnie do tego zaznaczyć moazimy, że została 
sankcyonowaną | ogłoszoną nietylko ustawa pań- 
stwowa o uwolsieniu domów, przebudować się ma- 
jących se względów sanitarnych i komunikacyj- 
nych, od podatku domowo-czynszowego, ale również 
nzyskała sankcyę cesarską ustawa krajowa, któ- 
ra te same domy uwalnia od wazslkich autonomi- 
ocznych dodatków do podatku czynszowego. 

Pragnąc właścicielom domów przebudować się ma- 
jących ułatwić uzyskauie ulg podatkowych i wpro- 
wadzić jednostajme postępowanie władz w tej 
sprawie, zaprosił prazydent miasta dotyczące wła- 


Żyną studencką | drużyką akademicką, Nie można 
wątpić, że publiczność pospieszy do parku — aby 
z jednej strony poprzeć cele pożytecznego Towa- 
rzystwa, a drugiej zań przyjrzeć się interesującym 
zapasom młodzieży. 


| 
W uobotę dania 29 b. m. wyjeżdża do Lwowa 
studencka drużyna footballistów krakowskich, aby, 


rozegrać tam match rewanżowy w festynie, urzą- 
dzanym przez Towarayntwo zabaw ruchowych. 

Z teatru miejskiego. Cały nieomal personal 
teatru zajęty jest próbami ze sztuki Gorkiego p. t. 
„Barbarzyńcy*. Sztuka obfituje w sceny zblorowe, 
które wymagają przygotowania nader pracowitego. 
Ważniejsze role w sztuce powierzono pp. Arkawin 
(Anna), Wysocka (Nadieżda), Wolska (Bogajewzkaja), 
Palińska (Lidya), i pp. Mielewski (Czerkun), Sobie- 
sław (Cyganow). Galeryę „epizodów“ małomiastecz- 
kowych składać będą pp.: Maks. Węgrzyn (Riedo- 
zubow, bogacz małomiasteczkowy, burmistrz), Boń- 
cza (Przytykin, geszeiciarz), Stępowski (Gołowa- 
stlkow, „uczony“ miasteczka, „w wolnych chwilach“ 
zaś: denuncyant z upodobania), Staalsławaki (Dro. 
blazgin, czynowaik), Jednowsk! (dr Makarow), Szym- 
bozski (isprawnik, oficer policyi) I t. d. 

W niedzielę wznowioną zostanie farsa Kraatza, 
w lokalizacyi Adolfa Walewskiego p. t.: „Ach, to 
Zakopane!*, która ma scenie krakowskiej doczekała 
się już pokaźnej liszby przedstawień. Kilka ról 
w satuce tej otrzymały nową obsadę: Wojtka Gą- 
sienicę — amanta s hal — grać będzie p. Wọ- 
grzyn Józef, jego parinerkę Kasię, p. Janiczówna, 
„miejską narzeczoną* zaś p. Elsner. redaktora rolę 
objął p. Stanisławski, a aktorki p. Krysińska. 

Ż teatru ludowego. W sobotę dnia 22 b. m. 
wystawia teatr ludowy B-aktową sztukę ze śpiewa- 
mi Gabryeli Zapolskiej p. t.: „Jojne Firnłkes** — 
Role główne spoczywają w rękach pp. Frączkow: 
skiego, Barwińskiego, Sieniawskiego, Frączkowskiej, 
Sznage, i Innych. Do sztuki tej sprawiła dyrekcya 
kilka nowych dekoracyj. — W nmiledzielę 23 b. m. 
o godzinie 3 po południu powtórzonym zostanie 
„Maciek Samson“, a wieczorem po ras drugi „Zło- 
dsiejka*. 

Fasye podatkowe. Wykazy dia wymiaru po- 
datku osobisto-dochodowegu na rok 1907 przedkła- 
dać należy do 15 listepada, 

„Kropla mieka*. Jak nam komnnikują, bawiący 
w Krakowie protomedyk dr Merunowica zwiedsił 
wczoraj zakład „Kropli mieka* w pałacu Spiskim. 
Dr Merunowicz wyraził Życzenie, aby instytucya 
wkrótce rozszerzyła nię do rozmiarów, odpowiada- 
jących potrzebom naszego miasta. Protomedyk prsy- 
rzekł poparcie dla spopularyzowania „Biura porady 
dla matek“, a w szczególności dla myśli zaprowa- 
dzenia w najbliższej przyszłości premii dla matek 
za wzorowe pielęgnowanie niemowląt. Jako najod- 
powiedniejszą formę takich premij uważa protome- 
dyk wręczanie złotych dakatów. 

Drożyzna mięsa w Krakowie. Prezydyum mia- 
sta Krakowa zwróciło się do prezydyów lanych 
miast (Lwowa, Berma, Wiednia i t. d.) o przysła- 
mie danych co do panujących w tych miastach sto- 
snnków drożyżalanych. Na podstawie otrzymanych 
informacyj, oraz wniosków, odnośnych referentów 
ma „komisya drożyźnianz*, która ma się zebrać 
w tych dniach, wygotować ostateczne uchwały co 
do ochrony ładności przed lichwą mięsną. 

Jak się dowiadujemy, nie wszyscy rzeźnicy 
w Krakowie podnieśli ceny mięsa; uczynili to tyl- 
ko wielcy rzeźnicy, posiadający własne sklepy — 
rzeźoicy w jatkach „poddominikańskich cen mięsa 
nie podnieśk. oe i UE IEC 

Z kroniki pollcyjnej. Ubiegłej nocy, na jednej 
z ulie Kazimierza agent pollcyi, Bruck, zatrzymał 
znanego włamywacza, Leona Rozenaja, który z że- 
lazsą sztabą w ręce wybierał się dokonać jakiegoś 
włamania. Rozenaj poszukiwany był oddawnza przez 
policyą, jako wspólnik kliku włamań, które popeł- 
ni? w towarzystwie również znanego złodzieja, Jó- 
zola Wyśgi. 


Z kraju. 


2 ruchu nauozyolelskiego. Z Błażowej 
(pow. Rzeszów) piszą nam p. d. 16 b. m, Dziś sa- 
wiązało się u nas ognisko krakowskiego Związku 
nauczycielskiego. Do licznie przybyłych kolegów 
i koleżanek w serdecznych słowach przemówił p. 
Lach, którego też nauczycielstwo jednogłośnie obra- 
ło przewodniczącym Koła błażowskiego. Liczne seo- 
branie świadczyło o dobrze zrozumianym celu orga- 
mizacyi, która może w krótkim czasie usunie chmu- 
ry z widnokręgu nauczycłelskiego. W powiecie rse- 
Bsowskim powstało już Koło powiatowe i 3 ogniska 
Związku, a czwarte powstaje w tych dniach w Sto- 
biernej. ET 

Waika o dusze. Z Ostrawy Morawskiej piszą do 
„Dziennika Cleszyńskiego“: 

Początek roku sskolnego saznaczył się silną wal- 
ką między Czechami | Niemcami o dzieci szkolne. 
Niemcy | Czesi rozwinęli ogromną agitacyę, aby jak 
najwięcej dzieci wciągnąć do swolch szkół. Na mo- 
rach pojawiły się afisze w języku czeskim, przed. 
stawiające szkołę niemiecką jako zakład demorali- 
zńjący pod względem narodowym. Patrzącego na tę 
walkę Polaka ogarniał żal, s przykrością bowiem 
widziało się, że w tem łapaniu dusz niestety wiel- 
ką rolę grają także dzieci polskie. I Niemcy I Czesi 
wyrywają je aobie, aby wychować z nich Niemców 
i Czechów, aby pemnożyć niemi swoje szeregi. Naj: 
smutniejsze, że rodzice polscy mle widzą tego, mle 
odczuwają całej ważności kwestyi, czy dzieci cho- 
dzą do tej, czy owej wzkoły. A istnieje przecież 
w Morawskiej Ostrawie wzorewo prowadzona szkoła 
polska, w której zachowa dziecko swą narodowość 
i gdzie nabędzie takiego samego wykształcenia, jak 
w askole czeskiej lub niemieckiej. Wprawdzie nie 
można skarżyć się, szkoła polska pełną jest, mimo 
to trzeba zauważyć, że to mało, do szkoły polskiej 
powlany się dzieel polskie cisaąć wprost, powinny 
ją przepełaiać, rodzice w mieście, gdale tylu jeat 
Polaków, powinni tak napałnić polską szkołę, aby 
powstała potrzeba drugiej szkoły. Tego niestety Ble 


ezo na konferencyę, jaka zię ma odbyć dzisiaj w | widać. Nie rozumiomy jəszcse, jak wielką rolę w ży- 


prezydynm miasta. W konferencj! tej wezmą u- 


ciu marodu odgrywa szkoła, rozumieją to OCzosi 


dział oprócz prezydynm miasta, reprezentanci władz |i Niemcy, i stąd taka zażarta walka między nimi! 


podatkowych, oram reprezentanci magistratu I bu- 
downietwa miejskiego. 
ntaną podame do pubiicznej wiadomości; dzisiaj już 
jednak zapewnić można wszystkich interesowanych, 
Że mic nie stol na przeszkodzie rozpoczęciu przebu- 
dowy domów, które mają korzystać z nowej usta- 
wy. Również zdaje się pewnem, że przebudowa tak 
wielu domów, które dotąd nie odpowiadały najpry- 


Burmistrzem Gorlic wybrany został adw. dr 


Wyniki tej konferencyi zo-| Emil Wolniewicz 24 głosami na 32 głosujących. 


Samobójstwo. W Bielsku zastrzeliła się onegdaj 
21 lat licząca żona raeźnika Maksymiliana Frania 
z Czechowie obok Białej. Przyczyną samobójstwa, 
spełaionego właśnie w rocznicę Ślubu, było nie 
wkczęśliwe pożycie małżeńskie. 

Brody, 19 września. Dwaj urzędnicy opuścili w 


mitywniejszym pojęciom o hyglenie, wygodzie i|ostatnich dniach nasze miasto: Inspektor szkoły p. 


bexpieczeństwie, polepszy stosunki mieszkaniowe w 
Krakowie i da na jakiś czas zatrudnienie licznej 
rzeszy robotników. 

Z Towarzystwa zabaw ruchowych. Festyn na 
dochód Towarzystwa zabaw ruchowych odbędzie salọ 
w niedzielę w parku Jordans. Podczas festynu bę- 


ILoewel i sekretarz dyrekcyi skarbowej p. Patryn. 
Szczególnie p. Patryna będzie nam brak, bo był 
on zastępcą prezesa „Sokoła“ i brał żywy udział 
w nrządsaniu uroczystości narodowych. 

Pożar. Z Niemirowa (pow. Rawa) donoszą: Na 
przedmieściu Zawale wybuchł wskutek zapalenia się 


Badz w kominie jednego domu pożar, który podsy- 
cany szalonym wiatrem, objął 10 sąsiednich bu- 
dynków oras 2 stodoły ze zbożem. Budynki te spa- 
lity się do ssozętn. Szkoda obliczona na 12.000 
koron. 


Towarzystwo zawodowych ogrodników we 
Lwowie zwołuje nadzwyczajne walne zgromadzenie 
na 29 b. m. o 11 rano w wali restauracyi Krasi- 
czyńskiej (Lwów, Poniatowskiego 9). Na porządku 
dziesnym: sprawozdanie z dotychczasowej działa!- 
ności; wybór prezesa Towarzystwa w miejsce zmar- 
łego ś. p. Tomasza Kaczyńskiego; sprawa organi- 
sacyl ogrodników i podniesienie ich stanu, referent 
St. Piątkowski, korreterent E. Poluszyński; wnio- 
ski i Interpelacye. 


Be świata. 


Z Warszawy. 

— (Ostatnie rewizye i aresztowania przekonały, 
iż nie dość jest posiadać dowód pasportowy, aby 
uniknąć aresztowania. Władze wojskowe Żądają 
obecnie wykazania środków do Życia, czyli 
dowodu zajęcia w jaklembądź przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem, hamdlowom, lub u osoby prywatmej. — 
Skutkiem tego policya w niektórych cyrkułach sza- 
wiadamia pracodawców, aby wszystkim swoim ofi- 
cyalistom 1 robotnikom wydali zaświadczenia na 
blankietach firmowych. Nie wyłączeni aą z tego na- 
wet chłopcy-praktykanci. Ma to na celu aresuto- 
wanie wszystkich osób, nie mających za- 
jęcia i wydalenie ich s miasta do miejso 
stałego zamieszkania. Obostrzenie to szczególnie 
daje się we znaki liczaemu w Warszawie zastępo- 
wi wyrobzików, Żyjących sz zarobków x dnia na 
dzień. Wielu z aish codzień poszukiwało wynajmu 
ma niektórych placach, wyczekując tam od rana na 
dorywczą pracę. Obecnie patrole nie dają im tam 
się gromadzić, opornych zaś aresztują. 

— Wczoraj otwarto w Warszawie nowe pol- 
skie gimnazyum prywata Włodalmierza Wło- 
darskiego. Na uroczystym akcie otwarcia obecni 
byli profesorowie, rodzice uczniów | przedstawiciele 
prasy, a wszyscy szczerze Życzyli mowej neselni 
powodzenia. Przybyła w Warszawie nowa placówka 
wiedzy, nowe ognisko oświaty, nowa azkoła polska. 

— „Warsa. Dalownik* donosi, iż prezes sądu 
wojennego, generał Doroszewskij, odniósł ra- 
nę powlerzchowmą w biodro, skutkiem czego uczu- 
wa bó! przy chodzeniu, oraz jest nerwowo podnie- 
cony. Kula sprawcy zamachu najpierw przebiła do- 
rożkę i to osłabiło jej siłę. 

— O zabicin pułkownika Nikołajewa — o któ- 
rem doniósł wczorajszy telegram, pfzynosi „Kuryer 
waras,“ następujące szczegóły: 

Dziś, o kwadrans na 10 s rana, gdy dowódca 
7 bateryi I brygady artyleryi gwardyi, pułkow- 
nik Eugeniusz syn Jana Nikołajew, lat około 40, 
z mieszkania swego (Marszałkowska 38) szedl do 
sztabu UI brygady, mieszczącego się przy ulicy 
Koszykowej. na rogu tejże ulicy padeszło do nie- 
go kilku ludzi i dało szereg strzałów z rewolwe- 
rów. 

Rażony 4 czy 5 kulami przeważnie w tył gło- 
wy, co spowodowało wypływ mózgu, pułkownik Ni- 
kołajew padł trupem na miejscu. Sprawcy strzałów 
zbiegli bez śladu. 

Niebawem na miejsca zamachu znalazło się kilku 
oficerów, oras nadbiegły patrole i policya, które 
otoczyły dzielnicę i zaczęły robić rewizyę, ale bes- 
gkntecznie. Między innemi zrobiono szczegółową re- 
wizyę w lokalu szkoły „Zraoszania nanczycieli* zo- 
stającej pod kierunkiem pruf. Majewskiego, ale nie 
podejrzanego nie znaleziono ani nikogo nie uwię- 
siono. 


— W ubiegłą niedzielę około godziny 10 wie- 
czorem garść około 30 ludzi usiłowała dokonać na- 
pado na znajdujący się w Mokotowie arsenał. Usi- 
łowania te spostrzegł przechodzący, składający się 
s 15 ludzi oddział wojska keksholmskiego, pułku 
piechoty. 

Żołnierze, do których z tłamu dano kilka strza- 
łów rewolwerowych, odpowiedzieli salwą karabino- 
wą. Skutkiem strzałów nieznajomi rozbiegli się na 
wszystkie strony, część zaś schroniła się do domu 
Kottego. Tam natychmiast dokonano rewizyi i are- 
sztowano 6 uzbrojonych w rewolwery ludzi. Od 
strzałów sa!w karabinowych zranioną została Roza- 
lia Tarus, 61-letuia wyrobnica. 

— Na Woli onegdaj napadli bandyci na p. Csa- 
plińskiego, urzędnika magistrato, odebrali mu około 
6.000 rubli gotówką i zbiegli bezkarnie, 


Rewizys i aresztowania na Lesznie. Donoszą 
a Warszawy pod datą 19 bm. Nocy wczorajszej 
praed domem nr. 138 przy ulicy Nowe Leszno 
przybył znaczny oddział wojska rozmaitego rodzaju 
bromi. Następnie zajccbało kilka dorożek z naczel- 
nikiem micjscowego wydziała ochromy oraz kilku 
agentów tejża ochrony, ubranymi po cywilnemu. Po 
otoczenia domu przez wojsko, maczelnik ochrony 
w towarzystwie agentów, oficerów, policyantów i 
kliko żołnierzy x podofńicerem udali się w podwórze, 
mie pytając się o nic mikogo, udali się prosto do 
piwnicy, należącej do rodziny Jnbteskich, których 
syn był w swoim czasie uprowadzony z „Pawia- 
ka“ w liczbie 10 więżniów. Jednocześnie część po- 
licyi z wojskiem udała aię do mieszkania Jubie- 
ckich, oras do mieszkania ślusarza Kausa. Przy re- 
wizyl w plwalcy unaleziono ośm gotowych 
bomb, masę macteryałów wybuchowych, 
brań (brauning! i karabiny Mausera), naboje, oraz 
ważne dokamenta P. P. S., proklamacye, wyroki 
śmierci itp. Po dokomanin rewlzyi zaaresztowano 
całą rodzinę Jubieckich, składającą się z ojca, ma- 
tki, dwóch córek i ayaa, oraz ślusarza Kausa i 
siedmin jeszcze mieszkańców domu. Wszystko, co 
znaleziono przy rewizyl, Oraz aresztowanych, sB- 
brano do wydalała ochrony. 


Tortury | rabunek. Z Warszawy dozoszą: We 
wai Jedlnia w powiecie kozienickim guberni! ra- 
domskiej, na dom jednego x zamożniejszych wło: 
ścian napadła banda rabusiów, uzbrojonych w brow- 
aingi. Rabnsie zażądaii oddania im 800 rubli, ja- 
kle gospodarz miał mieć pray sobie. — Gdy napa- 
dnięty wydać pleniędzy dobrowolnie mie chciał, 
uczestnicy bandy związali wszystkich 
członków rodzimy, grożąc im torturami. Za- 
grożony w ten sposób gospodara oddał całą posia- 
daną gotówkę w sumie 200 rubli. Rabusie jednak 
nie chcieli uig tem zadowolić. Chcąc zmusić do od- 
dania im pozostałej sumy, poczęli znęcać się 
w okropmy sposób nad całą rodziną. 
Syna gospodarza powiesili na haku pod suf- 
tem | wówczas dopiero sznurek przecięli, gdy ten 
już począł rzężeć w kurczach przedśmiertnych. — 
Żonie gospodarza przypiekii nogi po 
poprzedniem oblaniu naftą. Trudno opi- 
sać cierpienia ojca rodsiny na widok strasznych 
mak, zadawanych jego najbliższym, — Ostatecznie 
bandyci więcej pieniędzy nie zdobyli, bo lch nie 
było — i zbłegii bezkarnie. 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa" toaletowe, jedjuy niezawodny środek pr: 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pr) 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 380 ct. do nabycia w wyłącznym Skład apt. „Sanitas“ 


Piątek, 217 Września 120%. 


Postrzelali się swol. Z Ostrowia w gub. łom: 
żyńwkiej piszą do „Warsa. Dniewnika*: 

„W dniu 5 b. m. w lesie około wsi Turzyn 3# 
bito strażnika ziemuklego z Wyszkowa, oraz p% 
ntrzeloao lekko w bok szeregowca pułku symbir- 
sklego Romana Igoszyna, którzy padli ofiarą fatal- 
nej pomyłki. W dniu tym o godz. $ i pół wieczo- 
rem do urzędu gminnego przyszli włościanie Jan 
Piotrowski i Julian Skłucki i oświadczyli, że na 
szosie o 4 wiorsty od Wyuskowa napadło na nich 
ośmiu uzbrojonych bandytów i, ograbiwszy ioh, C- 
kryli się w lesie. Dla njęcia bandytów, z oddziału 
wojska, konsystującego w osadzie Branszczyk, wy- 
jechali wozem Jankia Ołdaka szeregowcy Molen- 
tlew i Igoszin, a niezadługo za nimi fnnemi 8 wo- 
sami miejscowy strażaik ziemski z 10-ciu szere- 
gowcami — wszyscy przebrani sa wieśniaków, ja- 
dących niby na jarmark. 

„Dojechawszy do wsi Tnrzyn, szeregowcy Melen- 
tjew 1 Igoszin ujrzeli przy świetle księżyca kilku 
ludzi, wychodzących z lasu na szosę. [goszin krzy” 
knął ma nich, a nie otrzymawszy odpowiedzi, strze- 
Hł w powietrze. Niesnajomi odpowiedzieli ogniem 
karablnowym, który zmusi? obu szeregowców do co- 
fania się. Nagle Melentjew nsłyszał krzyk, aby sa- 
przestali strzelania, gdyż tam znajduje się sym wo- 
źniecy Ołdaka. Wówczas zaprzestano strzałów i kie- 
dy obie strony zeszły się, okasało się, Że strzelają- 
cymi do Meieatjewa było 7-miu szeregowców pułku 
aleksopolskiego z oficerem ma czele i trzej strażnj- 
cy ziemscy z Wysskowa, ubrani w cywilne czapk!. 
Oddział ten wysłany był s Wysskowa w cein nję 
cia tych samych bandytów. — Wynikiem strzelania 
było zabicie strażnik ziemskiego i zranienie szore- 
gowca Igoszina*. 

Teatr polski na Litwie. Z Mińska piszą do 
„Gazety Polskiej“: Po latach czterdziestu u górą 
mamy nakoniec stały teatr polski w naszym kraju. 
Zawdzięczać to należy p. Młodziejowskiej, artystce- 
amaiorce, zamożnej obywatelce z Podola, która dla 
idei stworzenia u nas tentru swojskiego, poniosła 
znacznó trudy i koszty i zorganizowała trupę, mo- 
gaca niemal rywalizować s trupami miast stołeca- 
mych. Teatr mińsko-wileński przybył do nas | sza- 
bawi tutaj półtora miesiąca, a następnie na dłaższy 
pobyt wyruszy do Wilna, skąd znowu nuezyni parę 
wycieczek do miast litewsko-pbiałoruskich. 

Szereg przedstawień rozpoczęte w Mińsku sztuką 
Żuławskiego „Eros i Psyche“. Tłumnle zebrana 
publiczność ówięciła mroczyście tem pierwszy wy- 
stęp stałego teatru ma Litwie, P. Młodziejowskiej 
artyści ofiarowali album pamiątkowe z odpowiednią 
dedykacyą. Wszystkich witano owacyjnie. Gra ar- 
tystów była bardzo dobra, dekoracys i kostyumy 
niezmiernie staranne | swleże. W dalu 13 bm. o- 
degrano bardzo starannie „Odrodzenie* Schoentana, 
zaś nazajutra „Wesele Fonsia* Ruszkowskiego. Àr- 
tyści mówią wyraźnie i dobitnie. To debra szkoła 
języka ojczystego. 

Na przeństawienia obecae uczęszczzją nawet Ro- 
gyanie. Był także na przedstawienia gubernator tn- 
tejszy, p. Erdeli, 

Z Łodzi. 

— Wosoraj w oddziale tkalni Towarzystwa akoyj- 
aego I. K. Poznańskiego nastąpiło krwawe starole 
pomiędzy robotnikami, zwolennikami nocyałnej de- 
mokracyi a aarodowcami. Wynikiem strzałów było 
ciężkie poramienie dwóch marodowoów. 

Około gods. 1 popołudniu na rogu ulic Wólczań- 
skiej i Próżnej również socyalni demokraci postrze- 
lili z rewolwerów robotnika marodowca, Waleryana 
Szumiga. 

Trzęstónie ziom. Z Palermo donoszą: Wesoraj 
o godz. 11 przed południem i o 11/, po południu 
odczuto ponownie wstrząśnienia ziemi, Również s 
miejscowości Trebia I Termini donoszą o trzęsie- 
niacb ziemi. Wstrząśnieaie o godz. 11/, po poło- 
dniu było silne i uszkodziło domy w wymienionych 
miejscowościach tak, iż mieszkańcy musieli je opu: 
ścić. 

Katastrofa kolejowa w Oklahomie. Jak joż 
donosiły depesze, wydarzyła się przed kilku dniami 
w pobliżu miejscowości Dover w Oklahomie w Sta- 
mash Zjedmoczonych Ameryki katastrofa kolejowa, 
którą zallczyć trzeba do największych, jakie kiedy- 
kolwiek się wydarzyły. Dziś donoszą bliższe szcze- 
góły o tem mieszczęścin. Głdy pociąg pospieszny 
linii „Cana dian and Pacifc“, ałcżony a 13 wago- 
nów pulmanowskich, wjechał na most, prowadzący 
przez — wesbraną wówczas — rzekę Cimarron, 
most zerwał się i cały pociąg runął a wy- 
sBokości 30 metrów w spienlons murty 
rzekli. Tu wagony zanurzyły się tak, że woda 
pokryła je zupełnie. Wszyscy więc, którzy znajdo- 
wali się w wagonach, utonęli. Z 225 podró. 
żmych ocalało podobna tylko 6, którzy przypad- 
kowo stali as platformach. Zarząd kolel. przeciwko 
któremu praca podnosi ciężkie oskarżenia, zape 
waia wprawdzie, że szglnęło „tylko“ 120 osób, 
lscz zaprzeczenia *e nie znajdują wiary. Dodać je- 
szcze wypada, że prąd rzeki uniósł cały pociąg o 
milę od miejsca wypadka. 

Tajfun w Hongkongu. Poładniowe morze chiń- 
skie nawiedził w poniedziałek orkan, zwany w tych 
stronach „tajfanem* o niebywałej wprost gwałto' 
wmości. Centrum orkanu tego zawisło, jak się zdaje, 
nad anglclskiem miastem Hongkong, które też 
najbardziej ucierpiało. W porcie tamtejszym tajfun 
snlszezył zapoełnie 28 okrętów, w liczbie 
tej siedem handlowych m!emieckich, cztery wojenne 
angielskie i dwa wojenne francuskie. Zupełnemu 
snisaczeniu uległy także budowle portowe, które ko- 
sztowały wiele milionów koron. Liczba zatopionych 
mniejszych statków, zwłaszcza łodzi, nie da się sa 
razie stwierdzić. Orkan zerwał się niespodziewanie. 
Ogromna wprost jesz liczba ofiar ludzkich. Na sa- 
topionych okrętach zginęło przesało 120 o- 
sób, na lądzie, zwłaszcza w dsielnicy 
chińskiej około 1000 ludzi. Pewien wielki 
amerykański okręt żaglowy, o pojemności 3000 tom, 
porwany został przez wicher, podniesiony w górę 
i rzucony na jednę z głównych ulio, prowadzących 
do portu. Cała dzielnica portowa pokryta jest gro- 
zami domów, a cały basem portowy szczątkami ros- 
bitych okrętów. A dodać należy, że tajfna trwał 
właściwie tylko — około 7 minut. 

Humor warszawski. (Amator gimnastyki.) 

— Ja jnż sobie z rowizyi nio mle robię — op% 
wiadał pan X. — i majspokojniej chodzą po ulica 
o każdej porze. Wielka rzecz — ręce podnieść do 
góry! Uważam to poprostu za szwedzką gimnastyk* 
i tak się jaż przyzwyczalłom, że nie czekam 3% 
okrzyk „ruki w wierch!*, tylko ma widok takiek” 
pana, który może tak zawołać, ręce do góry PO 
noszę i basta... 


W kilka dni po tem © ly njrsamo 33% 


X. s ręką na temblak ı pod okiem 
| z podwiązaną szczęką. o 
— A to 60? Czy to = šlo skntki gi 
mnastyki? 
— Tak... ale to tylk = © „ale. ame 
wieczorem zamyślony Í | aatknąłem 
ysypk 
© o, * szelkim 
s Doga i 


1 H Wrreinia 1090. 


ma Podsiowanie ta Żołnierza posterunkowego, twa- 
wy, twarz. Ale nie straciłem przytomności ! wier 
wej zazadzie podniosłem ręce do góry. A żoł- 
kę. mnie koibą w ramię, w głową, w zęby I mo 
Magi net jaszcze gåsie.. Nie pamiętam... Ale mad- 
daj stójkowy 1 wtedy się wyjaśniło, że żołnierz 
b Ł ił ja aa niego napadam. I wszystko się do- 
kończyło. 
içe dalej uprawiać pan będziesz gimna- 


= 


tyka? 
— Ma się rozumieć! 
— To możebyś pan postarał się chocłaż o zmia” 
" przyrządów? („Karyer Polski“). 


a inaozenis, „Wiener Zig” ogłasza: Cesarz nadał wi- 
my kterowi ksiąg gruntowych Teofilowi Ssarsewskie- 
poż Krakowie i prowadaącemn księgi gruntowe Ja- 
loh Kopeńskiemu w Złoczowie, s okazy! przeniesienia 
ów a marza prośbę w atan spoczynku, tytuł dyrekto- 
ksiąg gruntowych. 


jj koter państwowych. Minister kolei żelaznych sarsą- 
wy, "Xeaunięsie wszystkich urzędników kolei państwo- 
ach, pobierających obecnie w X randae 1400 K roos- 

ai 00 płacy 1600 K, zmossąc równocześnie ową naj- 

"za, 140G K wynoszącą, płacę X rangi. 
b ater uwolnił inspektora Stanisława Segietyńskie- 
ką ozelnika aekoyl konserwacyi w Bodenbasch w Cse- 
aa z zajmowanego stamowiska, xe względu na jego 
ot sdrowia; przeniósł do okręgu dyrekoji krakowskiej 
wiązała Karcia Kesterzanka z Lincu, Oraz starszego re- 
h, i Wiikelma Kahla i asystenta Włodzimierza Bry- 
obydwóch z dyrekcyi stanisławowskiej. 


Bklądki. Kurac i 
M yusze zakładu loowmiozego w Bystrej 
Redy dla ofiar pogromu w Siedlcach 63 


Repertoar teatru miejskiego. 
3 sobotę: „Barbarzyńcy”, sztuka w 4 aktach M. Gor- 


DN „8006 dni". 
opertoar teatru ludowego. 
sobotę „Jojne Firnłkos". 
a „niedzicię po południu: „Maciek Samson"; wieosór: 
uacdzicjka*. 
kalendarza. W piątek 2! września: Mateusza ap. 
wj,” sobotę 92 września: Tomasaa z W. b. i Maor.; 
Nledsidlę 28 września: Lina p, m. i Tekli p. 
Wachód słońca S1 września © godzinie 6 minat 27, se- 
Md o gods, 5 m. 41; długość dnia goĉsin 12 m, 14, 


Era oe a o aI 


B. Gabryeiska, Krzysztofory 
wakówz. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
torzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
„© i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
udziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
najniższych. 


a 
kasowe aresztowanie w Warszawie. 


O matowem aresztowanin przy budowie trzeciego 
Sostn na Wiśle w Warszawie, o czem doniesiono 
na wozoraj telegrsfiosnie, a korczpondent nasz 
Domina dzisiaj w liście x Warszawy, donosi „Ka- 
Jer Warszawski" pod datę 19 bm. następujące 

zegóły: 

Wosorij rano z miasta na Pragą wychodziły ba- 
Wllogy piechoty w całkowitym rynsstuaka pocho- 
“Wym, aa nimi, gdy się roxzwidniło, pociągnęły 
wadrony jazdy, oraz artylerya. Odduiały te skie- 

wąły się na Pragę w stronę Saskiej Kępy. gdzie 
Atjęły dość szeroko okolicę aż do Grochowa dru- 
Blogo, Gocławia 1 Bluszozów, otaczając całą nizinę 
Aukiej Kępy. Mieszkańcy tamtejszych kolouij i 
Wlossk sądzili, że są to zwykłe manewry jesienne, 

©bardziej, bo za wojskiem ciągnęły ambulanse i 
Wozy amunicyjne oras, że wojsko to zajęło jak zwy- 

8 przed zaczęciem manewrów, poaycyę. Jednoocze- 
ale wszakże od rana zaczęły nadciągać lane od- 

lały wojska nad brzeg Wisły w stronę Solca aio- 
Opodal trzeciego mostu. Wreszcie oba zastępy zbli- 
tyły się s obu stron do miejscz robót trzecie- 

© mostu, a jadnocześnie aa usypany ostatnio 
Mat ochronny od Saskiej Kępy zaciągnięto ar- 
maty w liczbie dwunastu, których wyloty 
lorowano ku mostowi. W tym czasie nadpły- 
MY statki wojenne z twierdzy modlińskiej, 
tale stojące pray ujściu Narwi do Wisły i ns/da- 
RY sygnał, gdy roboty przy moście były w pełnym 
egu, zatrudniając około 900 robotników, zaczęło 

ù masowo aresztowanie. Praaa natychmiast 
matala, Wypuszczono parę z kotłów, olbraymie mło- 

parowe do wbijania pail w dno rzeki i na brze- 

przestały działać, statki zań wojenne 

Tzewoziły wojsko na rusztowania 

Tay kesonaeb, gdzie pracowało po kilkudzio- 
ciu robotników. 

Praca w tym dniu dozięgała kuiminacyjnego pan- 
U, ma godzinę bowiem 4 po południu zapowiedzia- 

Opuszczenie pierwszego kesona I spodziewano się 
Uroczystość tę mnóstwa osób zaproszonych z 
asta, trzeba więc było spieszyć się z przygoto- 
"anlaml. Prócz tego zaczął się gwałtowny przybór 

Aki i należało zabezpieczać rusztowania oraz zwie- 
One z tratew drzewo Od porwania przea wodę.— 

ła ta robota odrazu stanęła, a wnet na brzegu 

askim znalasło stę kilkuset robotników 
i Tesztowanych wraz s inżynaiorsmi, 

Schaikami, dosorcami, obsługą ma: 
ga parowych, na warszawskim zaś brzegu 
Drógz wszystkich aresztowano nały perso- 
4] [nżynierski budowy mostu i biurowy, 
è ¢exaie z wożzymi I przewoźnikami oraz innomi 
Naga, które znalazły się na terytoryum budowy 

Aresztowauych na brzegu praskim wyprowadzóno 
ki łąki, aresztowanych zaś na brzegu Warszaw- 

© odprowadzono do zabndowań dawnego młyna 

Rkowego w Alejach Jerozolimskich, gdzie obecnie 

jdują się koszary dwóch pułków piechoty. 

prawdsania wszelkich dowodów iegitymacyjaych 

Rajśoiślejsze rewizye osobiste trwały do popolu- 
tak, Między arenstowanymi na brzegu praskim był 
Ją % Inżynier Heropolitański, zarządza 
w oJ budową, któremu po wylegitymowaniu się 

kilka godzin pozwolono przedostać się na brzeg 

Taa wzki, komunikscyę bowiem między obu brze- 
w,.. przerwały statki wojenne. — Około połndnia 
w "50 czynności swoje zakończyło, a jednocześnie 
ar zomieniu kilkuwiorstowym od Saskiej Kępy 
y Widowano wazystkie kolonie I osa- 
npa, én chatę, I aresztowano całą lud- 

OW męską aż do dzieci. 
węg. O godziny 1 po południu rozpoczął się po- 
Po wojska do miasta, który trwał do godziny 3 
tów dalu drobnemi oddziałami; armaty cofnięto 
torah Ł. Przemarsz wojska zamykały: oddział pe- 
kęę,, skiego pułku piechoty i uawadron huzarów, 

wprowadziły do miasta Zjazdem | Krakow- 
w Przedmieściem kilkaset osób areszto- 
II > na brzegu praskim. Ozwórkami 
ai tbotnioy z manierkami blaszanemi od śniada- 

Ys niścj s Kępy i parobcy, młodzież szkol- 
leng j oriona w domach swych rodsiców, stu- 
budow; POlitochaiki, odbywający praktykę przy 
traach mosta, urzędnicy kolejowi w uni- 

zwolch, włócaęgi bose i nagie, saa- 


kt 


lesione w zaroślach i krzakach, nsedł też | chory 
jakiś, prowadzony pod rękę przes dwóch silniejnaych 
młodaleńców. 

Cały teu kondukt, skutkiem zamknięcia ulicy 
Nowomiodowej, doszedł do ulicy Trębackiej i swró- 
ci? się Nowosenatorską do ratusza — husarzy zaś 
s rogu ulicy Trębackiej cdjechali wprost do Zazie- 
nek. Późnym wieczorem zaajdowało się w ratuszu 
jeszcze przeszło 100 ludzi x pośród arczatowanych, 

„Waraz, Dniewnik* donosi: 

Obława na Saskiej Kępie zaczęła się o go- 
dzinie 3 w nocy. Oprócz tego wezsorej, w po- 
bliżu Slekierek wielki tłum urządził wiec — 
Wysłano tam żołnierzy, którzy otocryli i aresztc- 
wal! zgromadsonych. 


Dział ekonomiczny. 

>< Nowe pismo roinioze. Z końcem bieżącego 
miesiąca wyjdaie pierwazy numor newego miesię- 
canika p t. „Rachmistrz CGłospodarszy*, poświęco- 
nego sprawom rachunkowości, admialstracyi ! orga- 
niszcyi gospodarstw wiejskich. Pismo wydawać bę 
dzie p. K. Tarski we Lwowie. Prenumerata bar- 
dzo miska, bo 3 kor. 50 h. rocznie. Adres: Lwów, 
Friedrichów, 10. 

Przywrócenie ruchu koiejewego. Ogólny ruch 
pociągów pomiędzy Zarytem a Mazaną Dolną pod- 
jęte napowrót dnla 19 września b. r. 

>< Otwarole przystanku osobowego Trze- 
bieńczyce nastąpi dnia 1 października na kolei 
lokainej Skawce — Siorssa Wodna, pomiędzy pray- 
stankiem Woźnikami i atacyą Spytkowicami. 

>< Nafta na Siąaku. Jak donosi „Dziennik Cle- 
szyński* w okolicy miejscowości Stare Hamry od- 
kryto śródła nafty. Poszukiwania za nią czyniono 
już od dłuższego czasu i wreszcie teraz doprowa- 
dziły do pomyślnego wyniku. Odkryte źródła xapo- 
wiadają wcale obfite pokłady nafty. Roboty celem 
wydobywania jej podjęte będą zapewne w niedłn- 
gim czasie. Będzie to pierwsza kopalnia nafty na 
Sląsku austryackim. 


7 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Z Petersburga nadchodzą wieści, że stano- 
wisko Stołypina jest podobno zachwiane. 
Ma on być obecnie tylko figurantem, zależnym 
we wszystkiem od w. ks. Mikołaja. Jeśli wie- 
ści te zgadzają się z prawdą, istniałaby w Ro- 
syi faktycznie jaż dyktatura wojskowa — i 
wszelkie osobiste oświadczenia i wynurzenia 
Stołypina nie miałyby żadnego znaczenia. 

A właśnie teraz donoszą, że miał on przy- 
rzec Guczkowowi, iż nowa Duma zwołana 
zostanie na pewno na 20 lutego, bez względu 
na wypadki, jakie mogą jeszcze nastąpić. Wy- 
bory, według tego oświadczenia, miałyby się 
odbyć 20 paździeruika st. st. r. b., czyli 3 li- 
stopada. Cóż się atoli stanie, jeżeli „dyktator* 
w. ks. Mikołaj znów położy swoją dłoń i na 
tem przyrzeczenia i termin zwołania Damy 
odroczy „ad calendas graecas*? 


(Telegraizy „N. Reformy" z 20 września.) 


Rewolucya pałacowa? 


Łondyn. „Standard* dowiaduje się z Pe- 
tersburga, że wykrycie rewolucyi pa- 
łacowej było przyczyną, iż car nie przy- 
jechał na pogrzeb Trepowa. Mianowi- 
cie okazało się, że wielu urzędników pałacn 
w Peterhofie stało na żołdzie rewoluoyonistów. 
Mieli oni rodzinę carską po powrocie do Peter- 
hofa wymordować. Sprzysiężenie te zostało 
wykryte w niedzielę i dlatego car odroczył 
swój powrót. 

Do sprzysiężonych między innymi nal+żało 
dwóch lokajów dworskich, którzy sła- 
żyli w swoim czasie u carowej-wdowy i 
jeden wyższy oficer, należący podobno do zau- 
fanych gen. Trepowa. 

Zamach w pałacu w Peterhofie kilkakrotnie 
już był zamierzany przez rewolucyonistów, ale 
za czasów Trepowa Środki ostrożności były tak 
wielkie, iż niemożliwem nawet było zbliżenie 
się do ogrodu i pałacu. 

Twierdzą, że rewolucyonistom udaio się tu 
pozyskać pojmoc ogrodnika i lokaja, 
którzy oprowadzali ich nawet po pałacu. Po 
odjeździe cara udało się sprzysiężenie bardzo 
łatwo zorganizować. Wszystkie szczegó- 
ły wybnchu opracowano. Wedle pewnej 
werzyi, znaleziono nawet w pałacu przygoto- 
wane bomby. Rewolncyoniści, którzy wiedzieli 
o niezadowoleniu wśród kilku oficerów z powo- 
du okrncieństw Trepowa, wyzyskali tę okolicz- 
ność dla swoich celów. 

Odkrycie sprzysiężenia nastąpiło z powodu 
zdrady jednego z lokajów. Jeden oficer, 
który w sprzysiężenie był zawikłany, popeł- 
nił samobójstwo. — Wiele osób areszto- 
wano. 

Cara zawiadomiono o wszystkiem teiegraficz- 
nie, wobec czego odroczył swój przyjazd do 
Peterhofu. Słychać nawet, że rodzina car- 
ska ogółem nie zjedzie już do Peter- 
hofa, lecz że czynią się przygotowania na 
przyjęcie pary carskiej w Carskiem Siole, 
dokąd odjechała jnż gwardya przyboczna cara, 
znacznie wzmocniona. : 


Pogrzeb Trepowa. 


Londyn. „Times“ donosi z Petersburga: Po- 
grzeb Trepowa odbył się bez wypadku. — 
Tylko kilka osób aresztowano. Sekcya, której 
dokonano na zwłokach, wykazała, że Trepow 
cierpiał na serce. Z powodu pogłosek, że 
Trepow został otruty, przedsięwzięto osobne ba- 
dania, które nie zostały jeszcze ukończone. 


W. książęta uciekają. 

Londyn. „Standard* donosi z Petersburga, że 
wobec ogólnych niepokojów większość wielkich 
książąt opuszcza pospiesznie Rosyę. Mikołaj 
Mikołajewicz wyjechał już do Baden-Ba- 
den, Aleksy do Biarritz, Borys znajduje 
się w drodze do Francyi. Jedynym z wielkich 
książąt, który nie stracił odwagi, jest Wło- 
dzimierz, który nie wyjeżdża, mimo, że na- 
leży do najbardziej znienawidzonych w kołach 
rewolncyonistów. 


Zależność Stołypina. 


Beriln. Z Petersburga donoszą, że pozycya 
prezydenta gabinetu Stołypina jest silnie za- 
chwianą. Przyrzekł on przywódcy stronnictwa 
kadetów Mannuchinowi, że zezwoli na odbycie 
kongresu tej partyi, jeśli mu przedłożony zo- 


NUWA REFORMA. 


stanie naprzód program obrad. ps) Wilno. Powracającemu z kasy państwowej ro- 
tego Stołypin nie mógł dotrzymać. Prze: |botnikowi fabryki Lipskiego bandyci zrabowali 


szkodził temn w. ks. Mikołaj Mikołajewicz, za- 
cięty wróg stronnictwa kadetów, który wymógł 
na carze rozkaz, ażeby odbycia kongresu ka- 
deckiego zupełnie zabroniono. Słychać, 
że Stołypin otrzymał od cara polecenie, ażeby 
albo we wszystkiem ulegał woli w. ks. Miko- 
łaja, albo też „dla słabości zdrowia* zaraz po- 
dał się do dymisyl. 


Witte e Stelypinie. 


Petersburg. Jedno z pism tutejszych ogłasza 
prywatny list Wittego, w którym zaznacza 
on miądzy innemi, że wprawdzie gabinat Stoły- 
pina opiera się na żywiołach skrajnie reakcyj- 
nych, a vatem znpełnie przeciwnych celom, do 
których on dążył, mimo to on, Witte, musi 
obecnemu gabinetowi życzyć powo- 
dzenia, gdyż Rosya potrzebuje pracy po- 
zytywnej i pokojowej. 


Tajemniczy wydatek. 

Petersburg. Wobec doniesień kilka dzienni- 
ków, że rząd dla skuteczniejszego wpływania 
na wynik przyszłych wyborów do Damy, prze- 
znaczył 500.000 rubli — stwierdza Pet. Ag. 
tel, że istotnie ministerstwo skarbu wyznaczy- 
ło 500.000 rubli, jednakże nie na cele agitacyi 
wyborczej, lecz w celu pokrywania koniecznych 
wydatków przy przeprowadzeniu wyborów, jak 
to już przewidziano w czasie ustalenia terminu 
wyborów. Wydatki połączone z przeprowadze- 
niem poprzednich wyborów do Dumy wyniosły 
600.000 rubli. Odpowiednie dbwody kasowe o 
wydatkowaniu owej sumy 500.000 rb. nie będą 
trzymane w tajemnicy, lecz będą dostępne dla 
publiczności. 


Rząd a prasa. 

Petersburg. Na zasadzie przepisów o wzmo- 
cnionej ochronie, zawieszono pismo „Sowre- 
miennaja Rossija* i skonfiskowano zeszyty 
siódmy i ósmy miesięcznika „Żornał dla wsiech*, 
oraz sierpniowy zeszyt czasopisma „Russkoje 
bogatstwo*. 

Petersburg. Pisma donoszą, że w krótkim 
czasie w większych miastach Rosyi 
powstaną urzędowe organa prasowe. 


Przeciwko adresowi do Dumy. 


Petersburg. Pet. Ag. telegr. donosi: „Rossia* 
występuje gwałtownie przeciw idvi wystosowa- 
nia adresu do rozwiązanej Dumy, któ- 
ra rozpowszechniła się w pewnych kołach poli- 
tycznych zachodu. — Dziennik pisze: Jeżeli 
ktoś nie zna specyalnych stosnnków obcego na- 
rodu, nie jest powołanym ani do chwaienia, ani 
do ganienia nrządzeń tego narodu. Inicyatorzy 
tego adresu narzucają się jako sędziowie przed- 
stawicielstwa narodowege Roayi i chcą przez 
swą opinię z góry wpływać na podstawę Dumy, 
oraz uprzedzają opinię narodu rosyjskiego. — 
Adres podobny. jast negacyą idei zastępstwa 
narodowego oraz obrazą (?) dla tej idei. 


Pedpery trenu carskiego. 

Beriln. Do dzienników tutejszych donoszą co- 
raz więcej szczegółów, które dowodzą, że po- 
grom w Siedlcach urządziło i prze- 
prowadziło do końca wyłącznie wojsko 
ito bez pomocy chuliganów. Mordów 
i rabunków dopuszczali się żoinierze i ofi- 
cerowie. W sklepie jubilera Solarda pier- 


wszy zaczął rabować oficer patrolu. 


Wziął on złoty zegarek i schowawszy go do 
kieszeni, oddalił się, aby pozostawić wołną rę- 
kę żołnierzom. — Wielu żydów okupiło życie 
swoje i mienie, płacąc znaczne kwoty 
oficerom, żandarmom i żołnierzom. 
Ogólną snmę tych okupów żydowskich 
obliczają na 150.000 rubil. 


Rewizya u korespondenta angielskiego. 


Petersburg. W mieszkania poddanego an- 
gielskiego, korespondenta pism angielskich, 
nazwiskiem Patrick, dokonano rewizyi. Pa- 
trick zażądał, ażeby kopię o rewizyi w jego 
mieszkaniu doręczono posłowi angielskiemu, lecz 
odmówiono mu tego. Policya skonfiskowała u 
niego dwa egzemplarze odezwy wyborskiej, listy 
i rękopisy w języku angielskim. Patrick doniósł 
o całem tem zdarzenin posłowi angielskiemu. 


Przestroga dia Skrydłowa. 


Petersburg. Szanowany także w kołąch re- 
wolucyjnych komendant floty czarnomorskiej, 
admirał Skry dłow, otrzymał od wojsko- 
wej organizacyi bojowej list, w którym ndzie- 
lono mu rady, ażeby jak najrychlej opu- 
ścił Sebastopol, ponieważ jeszcze we 
wrześniu dziać się tn będą rzeczy, które 
zmuszą go do wystąpienia przeciwko 
wojsku i marynarce. W takim zaś razie 
organizacya rewolucyjna nie może ręczyć za 
jego żyole. 

ebastepoi. Admiral Sk rydłow nałożył ka- 
rę 100 rubli na redaktora „Krymskiego Wiest- 
nika* za wyrażony przez to pismo pogląd na 
pogrom siedlecki. 


Kara za lagodność. 
Petersburg. Generałowi bar. Salza, któ- 
ry 12 uczestnikom buntu sweaborskiego za- 
mienił karę śmierci na katorgę, po- 

iecono wnleść podanie o dymisyę. 


Boją się... 


Moskwa. Dziennikom tutejszym polscono za- 
chowywać nadzwyczajną ostrożność w 
podawanin wiadomości o wojenno-polowych 
sądach i o wykonywania wyroków. 
Między innemi zabroniono ogłaszać skład 
sądów, nazwiska osób strzegących obwinio- 
nych i pilnujących wykonania wyroku. 


Napady i rabunki. 

Ryga. Wieczorem na krańcach miasta z za 
parkanu strzelano i zraniono dwóch policyan- 
tów (jednego ciężko). 

Mohylów. W bliskości miasta Horki 30 za- 
maskowanych bandytów zrabowało kantor 
i mieszkanie rządcy folwarku rządowego 
na 7000 rs, 

Tambow. Z kasy składu monopolowego zra- 
bowano 4000 rs., w powiecie inkasentowi mo- 
nopolowemu zrabowano 1000 rs. i w powiecie 
kirzanowskim inkasentowi zrabowano 5000 rs. 
Rabusie umknęjli. 


Mińsk. W powiecie nowogrodzkim nieznani 
ladzie podpalają hndynki dworskie z 


krescencyą. 


Kraków 
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ko knpione za 6000 rb. i umknęli. 


Samoobrona Niemców. 


Ryga. Pisma niemieckie zamieszczają na wstę- 
pie swoich wydań odezwę, pochodzącą z Kur- 
landyi, do młodzieży niemieckiej, aby 
przygotowała się do samoobrony prze- 
ciw bandom rewolucyjnym, kierowanym 
przez rriędzynarodówkę socyalno - demokracyę. 
Połączenie się celem obrony ogniska domowego 
jest najświętszym obowiązkiem. Inni są już 
przygotowani do samoobrony, obecnie przyszła 
kolej na młodzież. 


Wykręcił się. 

Petersburg. Rada wojenna po wysłuchaniu 
wyjaśnień generała Liniewicza. obwinionego o 
uleganie rewolucyonistom syberyj- 
skim, uznała za stosowne zamknąć śledztwo 
i nie oddawać sprawy sądowi. 


Zydzi de Billewa. 


Berlin. Przełożeństwo gminy żydowskiej w 
Berlinie wysłało depeszę do kanclerza ks. 
Biilowa z prośbą, aby żydom niemieckim 
w Rosyi zapewnił opiekę wobec po- 
gromów. 


2 komisyi dla reformy wyborczej 
(Telegr. „N. Reformy" z 20 września.) 


Wiedeń. W komisyi dla reformy wyborczej 
rozpoczęto obrady nad $ 11 (nkiadanie 
list wyborczych). 

Poseł Vogler domaga się, aby w miastach, 
liczących ponad 20.000 ludności, zamiast alfa- 
betycznego spisu wyborców, ntworzyć spis w e- 
dle ulic i domów na wzór niemiecki. Mowca 
oświadcza się również za zaprowadzeniem sta- 
łych list wyborczych i regniarnem sporządza- 
niem sprostowań, a także za rozszerzeniem po- 
stanowień reklamacyjnych, a to w inte- 
resie czystości wyborów. 

Poseł Tawczar oświadcza, że rząd na pod- 
stawie paktu z drem Sustersiczem za pomocą 
reformy wyborczej zupełnie chce zniszczyć sło- 
wieńską partyę liberalną. Mowca jest 
dlatego przeciwnikiem reformy wyborczej 
i na ksżdym kroku czyni starania, aby reforma 
ta nie przyszła do skutku. Wnosi więc, aby 
odroczyć obrady nad tym paragrafem. 

Wniosek ten odrzucono. Przemawiali następ- 
nie posłowie Steiner i Adler, poczem za- 
biera głos minister spraw wewnętrznych Bie- 
nerth. 


Falefazienme | telegrai jeża 
wiadomości „*. Raforus" 


z åns 20 września. 


Wiedeń. Cesarz dziś wieczorem wraca 
z Ischln do Wiednia. 


Artylerya dla ebrony krajewej. 


Wiedeń. Jak słychać w kołach dobrze poin- 
formowanych, minister wojny w porozumieniu 
z ministrem obrony krajowej rozporządził, aże- 
by już w październiku r. b. rozpoczęto przygo- 
towania do utworzenia osobnej arty- 
leryi obrony krajowej. W tym celu ka- 
żda z brygad artyleryi otrzyma teraz 190 re- 
krutów obrony krajowej, a w razie potrzeby 
120 rezerwistów zapasowych, z których utwo- 
rzyć ma osobną bateryę. Baterye te w si- 
le 4 oficerów, 1 kadeta i 68 szeregowców, przy- 
dzielone zostaną jnż w lutym r. p. do brygad 
obrony krajowej. Postępując w ten sposób aż 
do r. 1910, rząd utworzy osobną artyle- 
ryę obrony krajowej. Otrzyma ona ar- 
maty najnowszej konstrukcyi. Ofice- 
rowie, którzy zgłoszą się na ochotnika do słn- 
żenia w tej artyleryi, figu ować będą na razie 
w spisach oficerów armii jako nadliczbo- 
wi. 


Namiestnik Moraw. 


Wiedeń. „Wiener Ztg* donosi: Namiestnik 
Moraw hr. Zierotin został na własną prośbę 
przeniesiony w stan spoczynku przy rów- 
noczesnem wyrażenin mu uznania za znakomite 
usługi. , 

Wiedeń. Wśród kandydatów na stanowisko 
namiestnika morawskiego, po ustąpieniu hr. 
Zierotina, wymieniają także prezydenta 
krajowego na Śląsku Heinolda. 


Serbia a Austro-Węgry. 


Hr 214 8 


dowani dla rabunku. Mieli przy sobie kilka 
tysięcy franków. 


Anglicy i Niemcy. 

Berlin. Wielkie oburzenie wywołał w prasie 
tutejszej fakt, że angielskie władze portowe w 
Portamouth nie pozwoliły wpłynąć do 
tego portu okrętowi niemieckiemu 
„Meteor*, który chciał się tam schronić 
przed burzą. 


Zatarg z biskupem. 

Madryt. Minister sprawiedliwości Romanones 
zażąda na dzisiejszem posiedzeniu rady mini- 
steryalnaj ukarania biskupa Tuy, z powodu wy- 
danego przez niego listn pasterskiego. Gdyby 
decyzya w tej sprawie miała być odroczoną, 
minister peda się do dymisyi. 


Katastrefa kolejowa. 

Loudyn. (Biuro Reutera.) Szkocki pociąg eks- 
presowy, który wyjechał ze stacyi Kings Cross 
w Londynie, wioząc wielu podróżnych, wyko- 
leił się na stacyi Grand Champ i 
spadł z nasypu. Gruzy pociągu zapaliły 
się i pożar trwał kilka godzin. Dotychczas 
stwierdzono, że zginęło 7 osób. Przypnszczają, 
że powodem katastrofy było to, iż pociąg wje- 
chal na tor uboczny, oraz, że hamulec był ze- 
psuty. 


| A. om m c ZE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komopiński. 


NADEBŁA NE. 
(Artykuły w tym dziale nig pochodzą od 
redakeyi). 


Dr Kazimierz Marowski 
b. zastępca c. k. prokuratora państwa, otworzył 
kancelaryę obron karnych 
w Krakowie, ulica Poselska, L. 8. 


Clągnienie nieodwołalnie 10 Ilstopada 1906. 


Loterya c. k. wiedeńskiej policyi. . 
Los knsziuje | koreng. PAN” Wypłata I. gł, wygranej 


koron 30.000 koron ** ° 


jakoteż II. 5000 K i Hi. 1000 K nastąpi gotówka aa 
najwyższem przyzwoleniem Jego c. I k apostoiskiej 
Mości I na żądanie wygrywającego, po potrąceniu 
10% 1 ustawowego podatku od wygranej. — Losów 
można dostać we wezystkich kantorach wymiany, 
kolektarsch loleryjnych i trafikach. 


Biuro ioteryjne o. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, l., Schottenring 11 (w budynku 
dyrekcyi policyi). 


Skład fortepianów i pianin 
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instramenta za gotówkę i na raty (naw:t na 
21) najtaniej. Z. Rabe. 

3759 8 0 Ulica św. Jana, L. 13. 


Prey grach | zakładach, przy składkach i zapisach 
pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły lodowej". 


Kursa telegraficzne. 

Wiedeń, 20 września. 
Akcys austrpuckiago 
w 5 


Zaktadu icożytowego 66875: 


«ave Zaklada kredytowego 809'-—. Akeya 
knglobanku 81650 Akoye Unłonkanku 55975. Akaya 
Lkndarbanks 48950. Akcys Bankvereine 551— Akeyo 
Bodenozedji 1088—. Ak Banku 

aunoga 576'—. 0 678'—, 

kolsi gołedniowej 1739:76. kolei Hikethał 45060. 
Aksye kolęł północnej 5685 (— — ). Akeye koici czerziowie 
okis 680'—. Alpiny 608'50. Akoy Rimu 1 
07960 Akocye Pzasii Towazaystwa ego 2828'—, 
Akcye Fabryki broni 586'—. Akoye ty wa 
405*—. koye Galicyjskiego Ka: Towerzystwa 
nattowage 655--. Obligecye w indomnisacyjne 


94'40. Beata majows 98'80. Rania koronowa sustryneku 
118. Renia FOROWS p aep 1476 66 1, Listy 
Towarystwa kredytowego w Poe 40/, Listy 
Banku: hipotecznego 98775. 4*/,*; 7 Banka 
osmego 10080, 5, Idzty Banku hipotecznego 11]1—, 
49, Lisiy Banku nTa 98'560. 4*/,*/, Listy Benke 
krajówago 10090. §'/, komunzine obligòöya Banku kra 
towagu 4'j, galicyjskie obligacya jm inacyjną 
99-45. 4'/, gallcyjska pożyczka krajowa z 898 r. 9746, 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa $6'30. Losy turecki 16150, 
Marki+117%2 Rabie 259 76. 

Usposoblenie: Trwale spokojne. 

Qakier %0'70—20'80 (paźds. i grudzień 20'70—40080). 
Nafta i spirytus niezmienione, 


z RE O EE MAE 


Berlin. Do „Vossische Ztg“ donoszą z Bel- Gsnnik izby handlowej i przemyslowe| 
gradn, że w szerokich kołach ludności wzra- w Krakowie 
sta niezadowolenie z powodu zatargu handlo- „30 września (gods. 1 w południe). 
wo-cłowego z Austryą, które zwraca się głó- k Walsty A 
wnie przeciwko rządowi serbskiemn. Ze |papię papierowe. . . ....... „Sz 58 1 
pa. n NAA go po, ażeby ek Hp "mw jon 1 | z rA 0 
jak najrychlej postara? się o otwar- papierowa .. .«........ o 
cie ganicy austro-węgierskiej, Dwadsiestotrankówki w złocie 1$ 06 19 16 
Walka kult F i a Lis pasy =" 111 14 
alika Kuliurna we Prancyi. 4*/, Listy zastawne prem, pot. = m- 
Paryż. „Journal de Debats“ pisze: „Z listu a> £ FS s i a a5 199 26 
pasterskiego wynika, że biskupi nie znaleźli je- WO Listy sastawne Banku krajowego = p i. ej 
szcze środków do organizacyi ustroju kościoła. | 4% e a » b = 
Łatwym do pojęcia jest więc ich kłopot. Gło-|5y: Us san. podac 15 egip 
szona z Rzymu absolutna powaga Watykanują, » 5 z : .  „ 6-letn. 96 55 9 2 
eh =] dotąd tylko w negatywnych mani- ill, Obligasyc | peżyszki. 
ś u skie obligacy inacyjne . 99 -- 100 — 
„Temps* zaznacza: „Kler francnski powinien ra Pyka, kodowa AlE" "tej 3 . 9795 38 46 
rozważyć, że religia sę tylko przez agitacyę IO m miasta man seere 98 — N 
stracić, a agitacya taka może nieświadomie po-|4'h"/a. = _ miasta TESNA +2. = 
słażyć jako narzędzie antirepublikań: |5., Pigeye komanalno Pa 50 101 66 
skim i antifrancuskim usiłowa- 4, | kolejowe. . > « «. 8— w 
niom“. Nślejs y. 
Strajki we Francyi. Eyes A Se „oe "= = 
Grenoble. Wszystkie syndykaty robotnicze E 4 
uchwaliły wczoraj wieczorem rozpocząć dziś Akcys Banku rod dla h. i S a Tra = = 4 kal 
strajk generalny. Zecerzy opuścili na-| ; ~  Lwów-OzerniewceJaasy „580 — bêt — 
mn drukarnie. Dziś żadne dzienniki nie VZpakliczm Szapicyfah 
wyszły. 4j,„*/, wspólna renta pap. . . . . . , 8 10 5 50 
Zamordowanie urzędników. it, renta E i „- |. r 7 n 
Oran. W Leche koło Aya znaleziono stra: jê" «= a węgierska .... a 
sznie zeszpecone trupy generalnego inspektora nh dag O, c z w Meeg d sg „pł % 
poczt Dubois i urzędnika pocztowego Bar-| * >° de i ~ 


biera, którzy odbywali nie dawno podróż 
inspekcyjną. Zdaje się, że zostali zamor- 


Magazyn towarów oryentalnych. ¥ 
Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 


Algierskie, Chińskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaskie. 


© 


Zastępoa na Kraków: Feliks Orange, ulica Zacisze 5. 


OBW A REWOÓK NA 


Restauracja chrześcijańska Jesienne kapelusze damskie i dziecięce 
Modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 
"Nowości sezonowe do przybrania sukien i kapeluszy 


jedyna Ww większem pow. mieście za- 
chodn. Galicyi (w miejscu prócz wszyst- 
kich urzędów powiatowych, są wielkie 
kopalnie i gimnazyum) z wyrobioną 
liczną i stałą klientelą, jest z powodn 
choroby właściciela zaraz do sprzeda- 
nla. Zgłoszenia pod 4047 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 4047 1 8 

do samoistnego 


Aiola DIGDAJIGTKA oromani 


ksiąg handlowych, znajdzie zaraz umie- 
szczenie. Odpisy świadectw pod lit, Z. 
1908 poste restante Kraków. 


4053 1 2 


_ Modniarka 


osa, obeznana również ze aprze- 
dażą, znajdzie stałą posadę u firmy 


Zimler i Sp. 


Droguerya w Żywcu UJ Żywcii 


poszukuje rutynowanego Bik 
kawalera od 1 października. Nadesła- 
nie świadectw pożądane. 4049 1 8 


PALARNIA mz 


JAWORNICKI. 


2846 168 0 


Kucharz 
uzdolniony w swoim zawodzie, znający 
dobrze kuchnię polską i francesEy, po- 
szuknje zaraz posady na ordynearyę lab 
ze żoną na stół, A+ IR. poste restanta 
Kraków. 4054 1 8 


i | katolika, 
Aspiranta farmacji szawujo zaraz 
apteka w Rudniku n. Sanem. — 
Warunki korzystne. 4048 1 B 


WDOWA. 


po wyższym urzędniku, przyjmie na mieszka- 
nie panie lnb panienki z całem utrzymaniem, 
na żądanie lekcye muzyki i języka fre.nc. Wiad. 


ul. św. Filipa 28, parter na prawo. 4069 1 4 
SŁ. fi! zawsze celujący, Matura z odza., 

« przygotowuje uczniów pryw. 
i publ. do gimn. i matury we wszystkich 


przedmiotach z pomyślnym skutkiem, Listy: | 
Ullmann, Kspucyńska 3. 4068 1 3 


Mieszkanie 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 2 oszkło- 
ne dnże werandy w parterze, z dwoma 
ogrodami drzew owocowych de wyna- 
jecia w Czarnejwsi zaraz za »rogatką| ——— 

Nr 55. 4061 I 8 


i I elegancko urządzona, 
Cukiernia dobrze się rentująca, 
jest zaraz do sprzedania. 

Adres w Administracyi „N. Refor- 


my“ pod 3882. 3882 10 14 


Gratis ! franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cenniz z przeszło 
600 edbitek dobrych a tanich in- 
stromentów mazy:cznych wszelkiego 
rodzaju. —- HANNS KONRAD, 
Dem eksportewy towarów muzy- 

fznych w ©rix Hr 628. 


Skrzypce dla początki jących już sa 
K 4'80, 6:50, 6-— wyżej. Smyozki po 
K —80, 1:—, 1:40, 1-80 1 wyżej. Cytry, bar- 
monie itd. również na składtie. > dj alema. 
Dowolna wymiana jah zrwrat pianjigdzy 

2887 35 60 


—- 


F Drakarn' Litre ków m Erskoeja, w JI 


4046 1 10 


Mieszkania 


z 4 pokoi i kuchni poszu- 
kuje się od l-go paździer- 
nika. M. N. Hotel 

Pollera. 


= Mieka niezhierane (U 


1000 do 1600 litrów dziennie prosto 
z udojn do sprzedania od 1 paździer- 
nika 1906 częściowo lub całej produ: 
keyi z dostawą do stacyi kolei Kłaj, 
lub do stacyi kolei Kraków. 

Nabywcy dodaną będzie mleczarnia 
I serownla w Niegowici. Niegowić leży 
8 kilometrów gościńcem do stacyi ko- 
lei żel. Kłaj. 

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
Dóbr Zdzisława Włodka w Dąbrowicy, 
poczta Chrostowa. 4060 1 5 


e_ > < 
Kupię majątek ziemski 
250-500 morgów. Zgłoszenia przyj- 
muje z grzeczności p. Turowski, Rze- 


szów, Tow. rołniczo-okręg. Pośredni- 
ctwo wyłączone, 4014 28 


4 12 


Zakład koneas. sprzedaży mebli 


mm do sprzedania: 3723 107 0 


Garnitury salon. z bronzami, Garnitur mahon. 

rzeźbiony renesans, Biurka mahoniowe, Lustra 

antyczne z brovzami, Lustro duże mabon., 

Stoliki (ampir) mabon. z bronzami, Sztychy, 

Zegary, Porcelana, Pająk wupaniały z bronzo, 

oras wiele «> pięknych antyków, jakoteż 
i mebli zwykłych. 


Leopoidysa Miachowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, |. p. 


Winogrona stołowe 
olbrzymie, bardzo słodkie, najlepsze, dojrzałe 
5 kg. K 8:50; winogrona "górskie białe i różo- 


| we, b. słodkie, 5 kg. 3 K; winogrona muska- 


towe. bardzo pięknie paohuące, b kg. 6 K; 

miód z poręczeniem czysty, 5 kg 7 K; wszyst- 

ko opłacone do każdej poczty, nie licząc za 

opakowanie. Odsprzedającym wysyłka kolują 

po najniższych cenach, Patrovits et Pantlts, 

właściciele dz Verseoz (Połud. Węgry). 
026 1 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie snaleźli ule- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwiarzyte! 
nionych dow” z Austryi za darmo. Apte- 
kars C. W. Rolle, Altona (Elbe). 3517 10 1% 


o objeżdżania małych miast 
i wsi poszukujemy -zdolnych, 
wymownych i inteligentnych 
ludzi, umiejących czytać i 
pisać i spryt kupiecki posiadających. 
Płacimy koszta podróży już po 
8-dniowej próbie, która może się 
odbyć w miejscu pobytu, przytem 
tygodniówkę i od interesów odpo- 
wiednią prowizyę. 
Zgłoszenia pod „jesień posie 
restante Kraków. 4016 8 8 


daąietięśtka 3 


ana NM W 


polecają po cenach fabrycznych 


Zimler i Spółka 


Linia A-B 
Księgarnia G. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie 


otrzymała na skład główny dzieło: 
Ks. Dra I. Warmińskiego 


Andez. Samuel i jan Seklucyan. 


Napisane z polecenia Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu. 


< Cena koron 8—. 3920 3 8 
Do nabycia we wszystkich ksiegzreniach. 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 
) us Krakowie ul. Karmelicka L. 66 
poleca na obecną porę: 


SZCZapy owocowe, jak jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie, czerechy, brzos- 
kwinie i morele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych gatun- 
kach cztero i pięcioletnie; krzewy owocowe, jak agrest pożyczki i ma- 
liny; dziczni owocowe jabłoni i grusz; 1000 sztuk po 20 kor., krzewy 
ozdobne, jak akacye kuliste i głogi nszlachetnione (Crategus) białe 
i różowe etc. Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacynty w różnych kolo- 
ruch po 16 do 36 hal. tulipany pojedyncze i pełne, z najnowszych 
odmian po 8, 10, 15, do 25 hal. krokusy po 5 hal. narcyze po 10 h. 
za sztukę. Konwalie do pędzenia, 1000 sztuk 24 K., do sadzenia 5 K. 
Wielki dobór roślin ciepio i zimnoszklarnicwych po bardzo przystęp 

nej cenie. 3998 1 17 


Przyjmujemy zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za- 
kres kwieciarstwa wchodzące; dekoracyę salonów etc. 


Cenniki ma żądanie wysyła się opłatnie. 


Księgarnia D. E. Friędleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
Globusy Po na E a 


` o średnicy w centymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron 


Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 3989 5 O 


180. W 


'AMERYKANSKIE BIURKA z żaluzyami iętnwa i mahoniowe | 


| oraz wszelkie ameryk. urządzenia biurowe pierwszej jakości poleca ZYGMUNT LAUER 
w Krakowie. Starowistna 80, Ilustrowane cenniki „po otrzymaniu 40 h. 3808 8 12 


R A WE M | WE EM W MMM, 


du AJ 
-At 


Do nabycia w każdym sklepie korzennym, galanteryjnym, 
skžadach farb i Re e a- we wszystkich miastach Galicyi. 


Zastępca na Lwów: Z. 


pozbywa się piegów, 


kto używa kremu „Metamorfoza!* Do 
tego celu służą również przetwory ogór- 
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelloka 15. 
2854 98 0 


Oliwę do maszyn 
rolniczych 


mineralną krajową, kaakaską i ame- 

rykańską. 

Oliwę leoerszą, Oliwę rzepakową 

Smarowidło do wozów belgijskie i 
krajowe. 

Latarki stajenne, Śmarowidło i 
laktery do uprzęży, Wiaderka 
dv gaszenia ognia, 3733 3 4 

polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 
Pensyonat leczniczy dla dzieci 


w Zakopanem, willa Nieczuja 
Maryi Swidówny (dawniej J. B. Do- 
browolskiej) otwarty przez cały rok 
pod opieką lekarską, Zapewnia sumienny 
i serdeczny kierunek wychowawczy. — 
Lekcye zbiorowe na miejscu. 3877 5 10 


ożeni się z panną lub "m 
Handlowiec wą bezdzietną, która mu 
dopomoże do otwarcia stacego interesu w pe- 
wnym zakładzie kąpielowym w roku przy- 
szłym. Gotówka potrzebna 8000 K, Rzecz tra- 
ktowana na seryo. Adres W. W. poste rest. 
Drohobycz. 3960 2 2 


Winogrona Stołowe 


wielkie, słodkie, smaczne, najpiękniejszy ga- 
tanek, co dzień świeżo rwane, w 5 kg. kuszy- 
kach opłatnie za 1 złr. 75 ct. wysyła L. za: 
Verseoz Nr 8, Węgry. 8929 4 


dwicży miód pszczeli ipCOWY 


deserowy, patokę, wysyła w Ń ky. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 kəron z opłatą 
pooztową i blasxanXi. Miód pitny zaś, w szkla- 
nych opiatanych gąsiorkach za 6 kg. po 5 ko- 
ron 60 ħal., również z epiatą poczty. Na żą- 
danie w beoykach koleją. — Zarząd dóbr ziemsk. 
| pasiek Zygmunta Lityńskiogo w Siemikowcach, 

poczta Slemikewce. 3995 2 36 


rzoskwinie czeskie, słynne na cały | | 


świat, wysyła w 5 kg. koszykach 


za złr. 2'25 l. Jindřich, Mělník (Czechy). 
3886 9 30 


Posiadacze kartek zasiawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto- 
| wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, Jubilera, ul. Szpl- 
talna 8, I piętro; wykapujo bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłnca. — Zwracam uwage 

na adres. 8751 T 45 


Wysoki zarobek uboczny 


może osięgnąć każdy, kto się podejmie 

sprzedaży lub zastępstwa moich patent. 

artykułów. Zgłoszenia przyjmuje firma 

lar. Walter, Praga, Krślodworska ul. 5. 
8799 6 6 


JPiątek_21 „Września 1005: 


Müller, uliona Krzyżowa 10. 


AT 
s, 28 FR S> 
SALON sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po poładnin. 


Ulica Bracka 5. Na parierze: 
8719 186 0 


Kamienica 


blisko piant, II piętr., na 8*%/, netto de sprze 
dania bez pośrednictwa. Wiadomość od 2—4. 
ul. Retoryka 1, w sklepie. 8933 8 3 

młoda, inteligentna, poszukuje 
Usoba posady. Zna się na gospodarstwie, 


krawieczyźnie, kuchni, 
Adres: M. G, Kraków, ul. Staszica 6. 
parter, na prawo. 4004 2 5 


Do sgzaminu dojrzałości 
przygotowuje PP. eksternistów i prywacystów 
grono słuchaczy filozofii (b. calujących mato- 
rzystów) pod bardzo przystępnemi warunkami. 

Lvkcye rozpoczną się 1 pażdziernika. 
Zgłoszenia: ulica Loretańska 6, parter, na 
prawo. 4005 8 4 


Dla pań i panów 
wikt domowy pod gwarancyą na świe” 
żem maśle. Groble 14. 4u83 2 8 


Łamiana. 


ste rest. Wiśnioz. 


Zdolny korepetytor 


siach. fil, przygotowujący takie do matury. 
połeca się. D. A. post. rest. Kraków. 3978 4 4 


udziela lekcyj; wa” 
Frenetik tnki” OA 
Ulica Dolnych Młynów l. 3, u p. Ry- 
narzewskiej. 4017 3 5 


Kupię meble 
z okazyi do jadalnego i sypialnege po- 
koju. Loretańska 12, II p. K. N. 
używana, w dobrym sta- 


4097 26 
Kar etka nie, na przodzie z ławe- 
czką, do sprzedania za 750 koron. — 


Skład powozów, ul. Smoleńska l, 16 
w Krakowie. 4020 ż 6 


Polski Inst. handlowy 


pray ulicy Długiej 17, II p., 
przyjmie jeszoze do rozpoczętege 


kursu nauki handlowej 


(2 panie i 3 panów lecz niszwłecznie. 
Do osubnej nauki wstęp keżdego czaso. 
Henoraryum niskie i dogodne (ratamł). 
Mniej zamożnym taniej. 
Po ukończeniu kursn odbywa sig ogèàmin 
i udziela się świadectw. 4086 2 6 


Wpisy od 9—12 przed południem. 


Wiśnicz koło Bochni ofi- 
cysnt poczt. M. 8. 40 p 
401055 


nnn 


inteligentna, młoda. uzdol: 

P anna aiita A w krawieczyźśnie i 

kroju, zręczna w każdem zajęciu, po” 

sznkuje umieszczenia zaraz. A. Z. po- 
ste restante Kraków. 4024 2 8 

Ku i niewielką parcelę bu” 

p ę dowianą w Krakowie. 


Zgłoszenia: Lundwikowski, ulica Staro- 
5 | wisina 21, II p. 4022 9 3 _ 


Lokal fabryczny 


z murowanym kominem do maszyn pè 

rowych każdego czasu do wynajęcie: 

Wiadomość w Zarządzie parow. fabryki 

„Viktoria“ w Podgórzu, ale 62. 
4013 3 8 


bi sądowa 


. ltdryka wód mineral. sztucz. 


pod 


SEILTERSKIEJ, VICHY, MARYENBAD 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


przy ml. św. Gertrudy pod Nr. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisy? Przemysłowej Tow. Lek, Krak. poiecone przez toż Tow. 


wody mineraine sztuczne 
odpowiadające składem ohemiosnym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLEBSKIE, 


upecysime lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, eras wody lecznieze norianin* 
s przepisu Prof. Jaworskiego. 


yarri a wy w PI |) phia ri pE — Cosalk! aa ty p franos. 


uprawniona 


i sjtyalych lcmicych 


firmą 


8715 99 0 


ZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudsieł 
| 


s a e” 


